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DZIENNIK WARSZAWSKI 


Nr. 127. Czwartek, 12 (24) Czerwca. 


Dziennik wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych 
przyjmuje się w Warszawie i urzędach Pocztowych; 
głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, 
torach. — Prenumerata w 
2; miesięcznie kop. 67.- 
szenie do domu, dopłaca się miesięcznie kop. 5;—w Urzędach 
10; —półrocznie rsr. 5;-—kwhrtalnie rsr. 2 kop. 50 i na te 
prenumerata; w główaym zaś kantorze można prenumerować. 

termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc. 


i Niedziel. - 
w Warszawie przyjmuje się tak w 
jak i winnych miejskich kan- 
Warszawie rocznie rsr. 8;—półrocznie rsr. 4;— kwartalnie rs. 
„Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. — Za odno- 
Pocztowych: rocznie rs. 
tylko termina przyjmuje się 
ać po tejże cenie na te same 


Prenumerata 


Rok 6. 


tegoż samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji 
dacja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, 


Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za l-krotne obwieszczenie 
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadesłane do zamieszcza- 
nia bez wskazania warunków ze strony 
nia Dyrekcji. — Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho- 
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. — Listy 
przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia 


autora, przechodzą do zupełnego rozporządze- 


nadsyłane do zamieszczenia 
przed godziną 9 z rana. —Re- 
oprócz dni świątecznych, od 


godziny 12 do 1 po południu. 


SPIS RZECZY. 

DZIAŁ URZĘDOWY. — Bank polski. 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. — Warszawa. — Prze- 
gląd polityczny. — Telegramy. — Wiadomości tele- 
graficzne. — Ofiary, — Kurjerek miejski, — Przeniesie- 
nie biura. — Sezon kąpielowy w Ciechocinku. —- Wiado- 
mości gospodarskie; burza. — Grad. — Ceny produktów. — 
Wypadki miejskie. —Kursa monet. — Podróż Najjaśniej- 
szych Państwa. — Przegląd wojsk. — Obchód. — Jenerał 
Trepow. — Korespondencje Dziennika War- 
szawskiego: z Paryża. — Emigranci polscy. — Sobór po- 
wszechny. — Austrja i ziemie słowiańskie. Spra- 
wy czeskie.— Podszczuwanie przeciwko słowianom.—Spra- 
wy galicyjskie. — Francja. List księcia Persigny'ego. — 
Nominacje. — Sobór powszechny. — włochy i Rzym. 
Sobór powszechny. — Hr. Crenneville. — Zaprzeczenie. — 
Wypadki w Parmie. — Rozruchy. — Kolonizacja. — HisZ- 
panja. P. Olozaga. — Dom Fernando.— Ujęcie statku. — 
Belgja. Kwestja franko-belgicka. — Afryka. Uroczy- 
stość otwarcia kanału suezkiego. — Azja. Położenie rzeczy 
w Japonji. 

FEJLETON. — Niewolnicy paryzcj; (©. d.) 

PRZEWODNIK WARSZAWSKI. 


Warszawa, 
dnia 12 (24) Czerwca. 

Bank Polski ogłasza niniejszem, iż dopelniać będzie 
wyplaty za Listy Zastawne "Towarzystwa Petersburgskiego 
Wzajemnego Kredytu gruntowego wylosowane, tudzież ku- 
pony płatne od nich w biletach kredytowych Cesarstwa po 
kursie pół-imperjałów na giełdzie St. Petersburgskiej, po- 
siadacze przeto tych papierów zechcą się zgłaszać do Kan 
toru Banku dla odebrania przypającej za nie należności. 


Da an 


O WOW, 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 
Warszawa, 
dm'a 42 (34 Czerwca. 
Cisza w świecie politycznym, mianowicie w 
Paryżu, jeszcze bardziej się powiększyła z po- 
wodu wyjazdu cesarza Napoleona III do obozu 


4 


pod Chalons.—Mianowanie pomiędzy innemi 


barona Hieronima David, przewódcy stronni- 
ctwa tak zwanego arkadyjskiego czyli mame- 
lukow, jednym z wice-prezesów ciała prawo- 
dawczego, oraz udzielenie mu wielkiego krzy- 
ża oficerskiego legji honorowej, wywołało ze 
strony dzienników liberalnych paryzkich licz- 
ne komentarze. Do tego mianowania przy- 
wiązują znaczenie niezbyt przychylne nadzie- 
jom liberalnym i uznają je niejako za post 
scriptum, uwydatniające jeszcze bardziej list 
cesarza do barona Mackau. La France jednak 
nie chce uznać tego wykładu, jako sprzeczne- 
go z powszechnemi dążeniami opinji publicz- 
nej we Francji. Utrzymują, że baron Mackau 
napisał list do cesarza nie sam Z siebie, ale z 
namowy p. Rouhera, którego stanowisko przed 
kilkoma dniami było mocno zachwiane, a któ- 
rego odpowiedź cesarza Napoleona na wspo- 
mniony list, zapowiadająca utrzymanie statu 
quo, przejęła wielką radością. Za to p. Per- 
signy zaprzeczył za pośrednictwem Constitution- 
nela puszczonej przez niektóre dzienniki pogło- 
sce, jakoby wynurzył przed cesarzem ubole- 
wanie z powodu ogłoszenia przez dzienniki je- 
go listu do p. Oliviera, tak silnie krytykują- 
cego obecnych ministrów. Pan Persigny o- 
swiadcza podziękowanie Constitutionnelowi za 
ogłoszenie jego listu drukiem, dodając, iż zaw- 
sze gotów jest przyjąć odpowiedzialność za swe 
czyny i słowa.—Pomimo oznajmienia przez 
Journal. officiel , że podróż p: Conti, przy boczne- 
go sekretarza cesarza Napoleona do Włoch, 
nie ma żadnego związku z polityką, przeciwne 
mniemanie tembardziej się' utrwaliło, że we- 
dług ostatnich wersij, p. Conti udaje się niby 
ńa w. Korsykę po swoją małżonkę, ale w zu- 
pełnie niewyjaśniony sposób z Genui, wybrał 
drogę do Korsyki na Florencję. 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


NIEWOLNICY PARYZCY 


przez Emila Gaboriau. 
CZĘŚĆ DRUGA. 
TAJEMNICA RODZINY DE CHAMPDOCE. 
LF 
(Patrz Nr. od 259 z r. z. do 125). 
— Czy pan margrabia zna pannę de Sauve- 


bourg? 
Norbert zarumienił się gwałtownie i spuścił 
głowę. 


— Sufficit! rzekł z uśmiechem prezes—będziemy 
swobodni wkrótce i pokażemy co umiemy wtedy... 
ecz powróćmy do skargi... 
|. Lecz Norbert, którego oczy zatrzymały się w tej 
chwili na ściennym. zegarze Dauman'a, porwał się 
£ krzesła wołając: 
— To już południe! wkrótce zasiędą do stołu 
W zamku! Cóż powie ojciec, gdy mnie nie zobaczy 
Z powrotem ? 
— Jakto? więc pan aż tak dalece lękasz się papy 
obrodzieja ! 
orbert nie usłyszał już tego ironicznego okrzy- 
A ku — pobiegł albowiem do wozu i zaciąwszy konie, 
odjechał wyciągniętym kłusem. 


Stojąc na progu domu prezes ścigał wzrokiem 
oddalającego się młodzieńca i rzekł: 

Uciekaj, mój chłopcze! Nie powiedziałeś mi 
wprawdzie „do widzenia,” lecz powrócisz do mnie 
z pewnością. Mam jeszcze trzeci sposób ofiarować 
na twoje usługi, ten będzie najlepszy i przyjmiesz 
go, bo ja tak chcę! Uciekaj, młody chłopcze, zasia- 
łem w twym mózgu ziarno, które zejdzie i przynie- 
sie plon wyborny! Ach! ach! mości książę de 
Champdoce! Chciałeś pan posłać Dauman'a na ga- 
lery... Zobaczysz gdzie on pośle twojego dziedzica 


II. 


Dauman nie kłamał wcale gdy dla pobudzenia do 
gniewu Norberta powiedział mu, że nazywają go 
owszechnie w okolicy „dziczkiem z Champdoce” 

Tylko nie dodał, że w tym przydomku nie znaj- 
dowano nic śmiesznego ani obrażającego. Poitou w 
owej epoce czciło pieniądz jak Boga—jakżetu więc 
ośmielić się obrazić człowieka, który kiedyś ma o- 
dziedziczyć krocie tysięcy franków dochodu? 

Już to uczucia mieszkańców tej okolicy wzglę- 
dem księcia de Champdoce, ulegały kolejnej a po- 
e AW zmianie: 

škoro ujrzano go po raz pierwszy w prostym ka- 
ftanie robotnika i drewnianych sabotach — śmiano 
śię potężnie i szydzono ostro. 

siążę pozwolił wszystkim śmiać się i szydzić do 
woli, przekonany że w rezultacie wszyscy ci wyśmie- 


Gabinet włoski cofnięte obecnie konwencje 
finansowe zamierza . przedstawić izbie deputo- 
wanych zaraz po jej zebraniu, ze zmianami, 
jakie myśli do nich wprowadzić, zgodnie z ży- 
czeniami większości izby, i w ten sposób nie 
zmienia podstaw swego planu finansowego.-— 
Dzienniki włoskie, podając szczegóły © prze- 
biegu zaburzeń w Medjolanie, nie wyjaśniają. 
dotąd, ani ich pobudek, ani znaczenia. Dzi- 
siejsze nasze telegramy znów donoszą o zbie- 
gowiskach w Genui i Bergamo. 

Dzienniki wiedeńskie ciągle jeszcze zajmują 
się sprawą bomby, rzuconej w Pradze, a po- 
między innemi urzędowa Wiener Abendpost, 
wprawdzie zaprzecza pogłosce, jakoby na ra- 
dzie gabinetowej wszyscy ministrowie oświad- 
czyli się za wprowadzeniem stanu oblężenia. 
w Czechach, czemu jednak oparł się cesarź au- 
strjacki, ale niemniej dodaje, że aresztowani 
w tej sprawie, dopuścili się zdrady stanu, 
przez zawiązanie stosunków z rewolucjonista- 
mi innych krajów. 

W Hiszpanji, jednocześnie z wkroczeniem 
bandy karlistów do Nowarry, o czem doniósł 
nasz telegram, w Ferrol miały miejsce rozru- 
chy wywołane przez stronnictwo republikań- 
skie, które jednak zostały poskromione bez 
użycia wojska. — Kiedy rząd washingtoński 
energicznie wystąpił przeciwko organizatorom 
wypraw flibustjerskich na wyspę Kubę, i wła- 
dze hiszpańskie zaczęły energiczniej działać 
przeciwko podobnym wyprawom, osłaniającym 
się flagą amerykańską. Tak, statek amerykań- 
ski, wiozący zapasy wojenne widocznie dla 
powstańców na wyspie Kubie, został zabrany 
przez statek wojenny hiszpański, pomimo te- 
go, że się tlomaczył, iż wiezie te zapasy dla 
powstańców w Haiti. 


ow 


wający i szydercy, staną po stronie cięższej szkatuły. 

Jakoż nie zawiódł się w przekonaniu. 

Przyjaciele księcia, a sąsiedzi jego, zaczęli się za= 
stanawiać widząc jak on nieustannie rozszerzał swo= 
je posiadłości; jak co chwila przybywał mu kawał 
ziemi, szmat łąki lub lasu. 

Odtąd, punkt ich widzenia zmienił śię zupełnie. 
śmieszności starego księcia, nazywano już teraz 
ekscentrycznością i wysławiano ją pod obłoki—sza= 
leniec awansowany został na oryginała, którego o- 
krucieństwa nazywano męzką energją a chciwość 
przezornością tylko. 

Odtąd otaczano starego szaleńca oznakami naj- 
głębszego uszanowania—pyszniono się nim po świe- 
cie—a odblask jego miljonów nadawał jego prostej 
bluzie gładkość i połysk atlasu! 

Tak uważając ojca, jakże tu było litować się nad 
synem, przyszłym dziedzicem tak kolosalnego ma- 
jatku? 

Nie litowano się więc nad Norbertem a raczej. 
zajmowano się nim powszechnie; szczególniej też w 
sferach niewieścich, gdzie matki posiadające córki 
„do umieszczenia” marzyły ciągle 0 wydaniu ich za 
dziczka z Champdoce. Jaki to świetny związek! 

Nieszczęściem dla takich marzeń, stary książe 
pilnował syna bardziej niż najsurowsza ochmistrzy- 
ni powierzoną jej panienkę. — Jakże tu więc podo- 
łać zbliżyć się do młodzieńca lub go sprowadzić do 
siebie! 


p A DAN WA EEE MEAN 


"elegramy 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


Florencja, 23 (71) czerwca. 
W czoraj wieczorem w G:nui było 
zbiegowisko, które zostało rozpro- 
szo»e bez uży 'ia broni. 

Neapol. 25 (77) czerwca. W Ber- 
gamie zaszły nieznaczne rozruchy. 
nie wymagające nawet wdania się 
władzy. 

Paryż, 23 (11) czerwca. Temps 
troszczy się, Że obrady komisji 
franko-belgickiej, nie prowadzą do 
Żadnego porozumien a. 


(Correspondenz Bireau). 
v, iadomości telegraficzne, 

* Brest, 21 (9) czerwca. Z okoliczności zakładania 
liny franko - atlantyckiej odbył się wczoraj wieczo- 
rem bankiet. Admirał Lacapelle wniósł toast na 
cześć cesarza; baron de Bourgoing wniósł zdrowie 
na cześć królowej Wiktorji; mówił on o połączeniu 
Francji, Anglji i Ameryki. P. de Beaumont wniósł 
toast na cześć prezydenta Granta. P. de Vougy, dy- 
rektor telegrafów, wynurzył żal, że minister spraw 

wewnętrznych nie mógł znajdować się na tej uro- 
czystości; chwalił on ludzi, którzy podali inicjatywę 
do utworzenia się kompanji i zawiadomił, że kom- 
panja utworzyła się przed czasem oznaczonym w u- 
mowie; poczem wniósł on toast na cześć kompanji 1 
za powodzenie zakładania liny. „Baron Erlanger po- 
dziękował mu serdecznie, opowiedział o ukonstytuo- 
waniu się towarzystwa i wniósł toast na cześć towa- 
rzystwa budowy telegrafu. Great- Eastern zaczął za- 
puszczać linę telegrafu franko-atlantyckiego. Pogo- 
da jest bardzo sprzyjająca. Wszystko idzie dobrze. 
(Cor. HB 

* Florencja, 21 (9) czerwca. Król i książę następca 
tronu Humbert wrócili tu dziś. Udadzą się oni 
wkrótce do Spezzji, dla odwiedzenia chorej księżny 
Aosta.—Zdaje się, że rozruchy w Turynie, Medjola- 
nie i Bolonji ustały całkiem. ( Wolfs T. b.) 

* Florencja, 21 (9) czerwca. Gazeta urzędowa po- 
wiada, że demonstracje, które miały miejsce wczoraj 
i onegdaj w Medjolanie, Turynie, Neapolu, Berga- 
mo i Reggio, były całkiem nieznaczne i wywołane 
zostały knowaniami ajentów potajemnych. — Rząd 
złoży znowu podczas przyszłej sesji cofnięte obecnie 
konwencje finansowe, lecz ze zmianami, które zdol- 
ne będą uzyskać większość izby; zresztą plan finan- 
sowy rządu pozostaje co do ogólnych zarysów bez 
zmiany. (1amże). 

* Bruksela, 22 (10) czerwcó. Cesarzowa Karolina 
uda się wkrótce do zakładu kąpielowego Luchon, 
którego powietrze wzmacniające i wody posiadające 
własności leczebne, każą się spodziewać wpływu po- 
myślnego na stan zdrowia dostojnej chorej. (Tamże). 

* Madryt, 21 (9) czerwca. Imparcial donosi, że w 


B.). 


Przezwyciężenia takich trudności nie podejmowa- 
ła się żadna z matek — znalazła się jednak młoda 
panienka, która je zwalczyć postanowiła. 

Tą śmiałą i przedsiębierczą bohaterką była pan- 
na Djana de Sauvebourg. 

Djana miała istotnie prawo spodziewać się powo- 
dzenia. W ośmnastym roku życia, który zaczęła nie- 
dawno, panna de Sauvebourg uchodziła słusznie za 
najpiękniejszą dziewicę w całej okolicy. Wzrost 
miała wysoki i jasne bląd włosy niezmiernie obfite, a 
jej czarującemu uśmiechowi nikt się oprzeć nie zdo- 
łał. 

Jedna rzecz wszakże w jej fizjognomi mogła za- 
niepokoić biegłego spostrzegacza: oto oczy Djany, 
w chwilach zapomnienia się, pałały głębokim lecz 
ponurym ogniem i zdradzały bezmierną ambicję i 
silną energję, które też były istotnie głównemi ce- 
chami jej charakteru. 

Djana wychowała się w klasztorze, i rodzice ży- 
czyli sobie ażeby została zakonnicą, odebrali ją zaś 
z tamtąd, raz z powodu jej próśb nieustannych, po- 
wtóre i głównie może na żądanie przełożonej, któ- 
ra nie mogła w żaden sposób poradzić sobie z pa- 
nienką, grożącą jej ciągle ucieczką z klasztoru, 
choćby przez mur nawet 1 której postępowanie da- 
wało najgorszy przykład współkoleżankom. 

Wprawdzie, ojciec panny de Sauvebourg był 
bardzo bogatym, lecz miał syna starszego od niej o 
lat dziesięć, którego postanowił uczynić jedynym 
=a mi majątku dla podtrzymania świetności 
roau. 


Ferrol zaszły rozruchy, wywołane przez stronnictwo 
republikańskie; wszelakoż porządek został przywró- 
cony bez wdania się wojsk. (Tamże). 

* Kopenhaga, 21 (9) czerwca. Dagens Nyheder do- 
nosi, że poseł Stanów Zjednoczonych, Yeoman, nie 
został przeniesiony do Sztokholmu, jak to zamierzo- 
nem było, lecz że Andrews, który przeznaczony był 
z początku na następcę Yeoman'a, mianowany zosta- 


nie posłem w Sztokholmie. (Tamże). à | 
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* (Ofiary). W ciągu maja wpłynęły następują- 
ce ofiary pieniężne na korzyść towarzystwa viele- 
gnowania ranionych i chorych wojowników, na ręce 
kasjera warszawskiego miejscowego zarządu: od 
hr. Ostrowskiego 10 rsr., od kupca l-ej gildji Wer- 
theima 10 rsr., od bankiera warszawskiego Levi- 
Lessera 10 rsr., od bankiera warszawskiego Juljana 
Hermana 10 rsr., od kupca 1-ej gildji Olendorfa 10 
rsr., od właściciela domu Reschkego 10 rsr., od ban- 
kiera warszawskiego Józefa Kpsteina -10 rsr., od 
warszawskiego bankiera Löwenberga 10 rsr., od 
konsula belgickiego Mieczysława Epsteina 10 rsr., od 
bankiera warszawskiego (zoldstanda 10 rsr., od do- 
ktora Maleka 10 rsr., od bankiera warszawskiego 
Gutmana 10 rsr., od konsula saskiego Stanisława 
Lessera 10 rsr., od komisarza administracyjnego Po- 
piela 3 rsr., od kupca l-ej gildji Krapeckiego 8 rsr., 
od komisarza administracyjnego  Sasonki 3 rsr od 
kupca Kriksina 3 rsr, od bankiera warszawskiego 
Rawicza 3 rsr., od właściciela, domu Kubarskiego 3 
rsr., od radcy stanu Rostworowskiego 3 rsr., od 
właściciela domu Freunda 8 rsr., od bankiera war- 
szawskiego Rosena 8 rsr., od senatora Karnickiego 
3 rsr., od senatora Skibickiego 3 rsr., od komisarza 
administracyjnego Brodzkiego 3 rsr., od właściciela 
domu Fuchsa 5 rsr., od sędziego trybunału handlo- 
wego Arnolda 3 rsr., od rzeczywistego radcy stanu 
Przybylskiego 3 rsr., od naczelnika kancelarji ko- 
mitetu do budowy ratusza Zaborowskiego 3 vsr., od 
sekretarza magistratu m. Warszawy Dobronokiego 
3 rsr., od komisarza administracyjnego Dąbrowskie- 
go 3 rsr., od członka byłej rady stanu Królestwa 
Polskiego Bagniewskiego 4 rsr., od komisarza ad- 
ministracyjnego Gagatnickiego 3 rsr., od kupca 2-ej 
gildji Aquilino 5 rsr., od lekarza miejskiego. Ka- 
mieńskiego 3 rsr., od właściciela domu Janascha 6 
rsr., od kapitana Astafjewa 1 rsr., od warszawskie- 
go komitetu dam 100 rsr., od pułkownika Lindnera 
3 rsr., od sztabs-rotmistrza Siemienowa 3 rsr., od puł- 
kownika Małkowa 5 rsr., od sztabs-kapitana Kre- 
stiniego 10 rsr., od poruczników: Oleszowa 1-go 3 
rsr. i Oleszowa 2-go 3 rsr., od podporucznika Bie- 
lińskiego 3 rsr., od podporucznika Kebindera 10 rsr., 
od podporucznika Kngelhardta 3 rsr., od pomocni- 
ka lekarskiego Iwanowa 1 rsr., od obywatela Ber- 
sohna 3 rsr., od obywatela Ufniarskiego 5 rsr., od 
obywatela Stachowskiego 2 rsr., od sztabs-kapitana 
Hiibnera 10 rsr., od naczelnika powiatu lubelskie- 
go 3 rsr., od naczelnika powiatu kutnowskiego 111 
rsr., a po potrąceniu porto w ilości i rsr. 14 kop., 
czystego 109 rsr. 86 kop. a mianowicie od pp.: Wi- 
tolda Mniewskiego rocznie 3 rsr. i jednorazowo 7 
rsr., Walentego Garczyńskiego rocznie 8 rsr. i jedno. 


Córce przeznaczał jedynie czterdzieści tysięcy , 
franków w gotówce, gdyby kiedykolwiek za mąż 
wyjść miała. 

— Tak więc, kochane dziecię, rzekł do niej, gdy 
wróciła z klasztoru — musisz sama dla siebie wy- 
walczyć stanowisko jeżeli je pragniesz zająć w spo- 
łeczeństwie. Musisz polować na męża uzbrojona je- 
dynie pociskami twych pięknych oczu — a jakkol- 
wiek możesz być biegłą w takiem myślistwie— wąt- 
pię wszelako czy potrafisz upolować kogoś, z tak 
małym zwłaszcza posagiem. 

Wychowana obok. myśli, że brat jej zostanie 
dziedzicem całego majątku ojca, Djana przywykła 
już do takiego przeznaczenia i zgodziła się na nie 
nie tracąc odwagi. 


| kozaków 9 rsr. 26 kop. od pułkownika Suszczyń= 


| rsr., od porucznika Mastickiego 2-g0 1 rsr., od mat 
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| razowo 7 rsr., Janascha Glücksona rocznie 3 rsr. je- 
dnorazowo 7 rsr., Michała Sokolnickiego rocznie 3 
rsr, Rajmunda Skarzyńskiego rocznie 3 rsr. jedno- 
razowo 22 rsr., Aleksandra Fedorenki rocznie 3 rsr. 
jednorazowo 7 rsr., Kugenjusza Skarzyńskiego ro- 
cznie 3 rsr. jednorazowo 7 rsr., Wicentego Krasiń- ` 
skiego rocznie 3 rsr., Władysława Walewskiego ro- 
cznie 3 rsr., Zenona Sokolnickiego rocznie 2 rsr 
Adolfa Zalewskiego jednorazowo 2 rsr., Artura 
Czarnowskiego jednorazowo 5 rsr., Antoniego Zu= 
kowskiego jednorazowo 6 rsr.. Konstantego Guziń= 
skiego jednorazowo 5 rsr., Wiktora Ostrowskiego 
iednorazowo 2 zs: 


i Mioksańura Czarnowskiego je- 
dnorazowo 5 rsr.; od archimandryty Anastazego 2 
rsr., od księdza Straszkiewicza 3 rsr., od psalmodju= 
sza Pawłowskiego 3 rsr., od zakrystjana Berdniko- 
wa 2 rsr., od księdza ebiediencewa 3.rsr., odnowi- 
cjusza Sienickiego 1 rsr., od księdza Herszpańskie- 
go 8 rsr., od księdza Czamowa 3 rsr., od księdza 
ŻZazanowowa 3 rsr, od protójereja Metanjewa 3 
rsr., od protojereja Czechowicza 3 rsr., od protoje- 
reja Goryzontowa 3 rsr., od księdza Bekarewicza 8 
rst., od księdza Ułowicza 3 rsr., od księdza Brato” 
lubowa 3 rsr., od protojereja Sławina 3 rsr., od 
osób prawosławnego duchowieństwa drobnych ofiar 
i jednorazowych składek 45 rsr. 8 kop., od niższych 
stopni straży granicznej jednorazowo 6 rsr. 8 kops 
od oficerów i niższych stopni pułku N? 58 dońskich 


skiego 3 vsr., od kapitana IKenstowicza 3 rsr., od 
sztabs-kapitana Fedorowa 3 rsr., od sztabs=kapitana 
Szachimina 3 ruble srebrem, od sztabs-kapitana 
Komornickiego 8 ruble srebrem, od- porucznika 
Schleyera 3 rub. sr., od porucznika Tomasiewicza 
3 rsr., od porucznika Kuleszy 3 rsr., od porucznika 

Wodziewodzkiego 2 rsr., od podpułkownika Demja= 

nowa 6 rsr., od majora barona Witte 6 1sr., ed mae. 
jora Fedorowa 6 rsr., od kapitana Atriaskina 6 rsrs 

od kapitana Albowa 6 rsr., od radcy dworu Czer- 
kawskiego 6 rsr., ód radcy honorowego Woronowa 
6 rsr., od audytora Nikolskiego „6 rsr., od doktora 
Bocka 6rsr.; od pułkownika Berga 3 ruble srebrem, 

od pułkownika łńkaszewicza Krsr., od kapitanów: 

Okołowicza 1 rsr. P Zanosa 1 rsr., od sztabs-kapita- 
nów: Sapieszki Lasva Kurzelewskiego 1 rsr. i Chel- 
stowskięgo Lyst, od poruczników: „Łykowa 6 rsr 

Aleksa fdroWicza 6 rsr., Siekierzyńskiego 6 rs., Re- 
biedajłowa 1 rsr., Seliwanowa 1 rsr., Pawłowskiego 
1 rsr., Paszyna 1 rsr. i Wodo rsr. 1, od praporsz* 
czyka Ispałatowa 1 rsr., od asesora kolegjalnego 
Lewandowskiego 1 rsr., od sekretarza' kolegjalnego 

-Aleksiejewa 1 rsr., od sztabs=rotmistrza Selingera 1 

rsr., od pułkownika Szpiljotowa 5 rsr., od kapitana 

Aczkasowa 2 rsr., od porucznika Grigorjewa 1 rsrs 

od sztabs-kapitanów: Baranowskiego 3 rsr., Karba- 
szewskiego 1 rsr. i Birona 3 rsr., od kapitana Ion- 
wickiego 8 rsr., od kapitana Skorobogacza 3 sr., 0 

sztabs-kapitana Bezusa 1 rsr., od podpułkownika 
von Butlera 2 rsr., od kapitana Bojanowskiego 


$ 


jora Wurnisera 1 rs., od kapitana Pociejki 2 rsr. 10 
kop., od pułkownika Nasietiewicza 10rs., od sztabs- 
kapitana Dubickiego 5 rsr., od porucznika Wizga” 
lowa 3 rsr, od majora Budogowskiego 3 rsr., 0 


„Jeden z przyjaciół” ojca wyliczał wszystkie nadzie” 
je jakie czekały tego młodzieńca w przyszłości. 

— Dla czegóżby ten młodzieniec nie miał zostać 
moim mężem? zapytała sawa siebie odważna dzie” 
wica. 

I przedstawiła sobie w tejże chwili dobrą i złą 
stronę położenia rzeczy. ć 

Dobra, czyniła ją księżną, dawała męża z krocia” 
mi rocznego dochodu — pałac w Paryżu — lożę 2% 
włoskiej operze i błyszczenie na salonach arystokr%% 
tycznych. j 

Zła strona zawierała się jedynie w niezmierm% 
trudności spotkania Norberta, a bardziej jeszcze 
chciwości starego księcia, który za nic w świecie na 
ubogą synowę, choćby:i najpiękniejszą, zgodzić się 


— Pozwól mi kochany ojcze, mówiła z uśmie- 
chem, przynajmniej sprobować szczęścia— jeżeli mi 
się nie uda, zawsze będzie dość czasu zamknąć się w 
klasztorze-—zresztą, zostając przy tobie, którego tak 
kocham, w każdym razie zyskam choć. kilka mi- 


pewnie nie zechce. ? 
— Lecz czyliż ten ojciec jest nieśmiertelny?" 

rzekła rozmyślając Djana—wieleż lat pożyje dna, 

szcze? sześć lub siedm może.*. Będę więc młodą J 


łych lat życia. 

— Jak ci się podoba, moja córko—odpowiedział 
pan de Sauvebourg, próbój i walcz odważnie — 
przyszłość nie wiadoma nikomu. 

Pan de Sauvebourg często ganił księcia de Champ- 
doce za to, że poświęca syna dla swoich marzeń ide- 
alnych—lecz sam poświęcał córkę bez najmniejsze- 
go względu. 


W takim stanie były rzeczy gdy Djana usłyszała 


| pierwszy raz mówiących o dziczku z Champdoce. 


szcze w chwili jego śmierci. x 
Przed rozpoczęciem jednak jakichbądź krokó 
Djana pragnęła zobaczyć Norberta — pokazano 5. 

jej w kościele i zuchwała dziewczyna uczuła głę” 
kie wzruszenie na widok męzkiej, szlachetne PS 
kności młodzieńca, który w swych ubogich sukme 
miał pańską inine, a w twarzy wyraz dumnego ”} 
szczęścia. 83 i ko- 
Djana uczuła w tej chwili, że zdolną jest p° 
chać Norberta—że już go pokochała gr- ER 
1. Co Teje 
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majora Rawene 3 rsr., od pułkownika Masłowskie- 
go 3-go 3 rub. sr., od majora Aleksiejewa 3 rub.. sr., 
od kapitana Hamalickiego 3 rub. srebr., od majo- 
ra Żabko - Potapowicza 1 rub. sreb., od majora 
Zubkowicza 5 rsr., od majora Biełanowskiego 3 rsr., 
od podpułkownika Twerskiego 3 rsr., od sztabs-ka- 
ja Drahola 3 rsr., od porucznika Romanczen- 
ki 1 rsr., od kapitana Gotfrieda 2 rsr., od kapitana 
Topolskiego 10 rsr., od naczelnika. zarządu szczu- 
czyńskiego i kolneńskiego Czigirina 10 rsr., od 
oułkownika Wakkera 3 rsr, od sztabs-kapitana 
Teriaki 3 rsr., od porucznika Dmochowskie- 
go 2 rsr., od majora Konradiego 2 rsr., od majora 
Divina 1 rsr., od kapitana Maszela 2 rsr., od sztabs- 
kapitanów: Bocka 5 rsr., Lebiediewa 2 rsr., Bialec- 
kiego 2 rsr., Felfreicba 1 rsr., Łubkowskiego 1 rsr. 
i Dorochowa 2 rsr, od porucznika Roggenbana 2 
rsr., od niższych stopni zarządów żandarmerji: gu- 
bernji kaliszskiej 12 rsr. 4 kop., kieleckiej 7 rsr. 63 
kop., siedleckiej 7 rsr. 61 kop. płockiej 16 kop., 
od pułkow. Gerlacha 3 rsr., oil podpulkow. Kosto- 
gorowa 3 rsr., od lekarza m. Sejn 3 rsr., od inżynie- 
ra-budówniczego W ysokińskiego 3 rsr., od osób za- 
mieszkałych w pow. sejneńskim drobnemi ofiarami 2 
1. 18 kop., od sztabs-kapit. Parchomónki 3 rsr., od 
naczelnika powiatu radiejewskiego Gustawa Berk- 
mana 3 rs., od Piotra Daszkiewicza 3 rs., od Kon- 
*stantego Antoniewicza 3 rs., od Jana Golcza 3 rs., 
od Władysława Noakowskiego 1 rs., od Pawła Ra- 
kowskiego 3 rs., od Salomona Wilczyńskiego 3 rs., 
od Antoniego Zielińskiego 5 rg., od Aureljana Wa- 
skiewicza 3 rs., od Józefa Górskiego 3 rs., .od Jana 
Grochowalskiego 3 rs., od hrabiego Józefa Skarb- 
ka 10 rs., od Fortunata Zielińskiego 3 rs., od Teo- 
“fila Logego 3 rs., od Włodzimierza Biesiekirskiego 
5 rs., od Teofila Górskiego 3 rs., od Wilhelma Ma- 
skego 3 rs., od Stanisława Szuberskiego 1 rs., od 
Józefa Kryńskiego 3 rs., od Józefa Modlińskiego 
10 rs, od warszawskiego komitetu dam 145 rs. 
18, kop. W ogóle wpłynęło w maju do kasy to- 
warzystwa, łącznie z ofiarami osób zamieszkałych w 
gubernji lubelskiej w ilości 54 rs. 55 kop., razem, 
1,147 rs. 71, kop. Pieniądze te ulokowane zosta- 
ły w banku polskim na procent. Kapitał towarzy- 
stwa l-gó czerwca r. b. wynosił 18,020 rs. 87, 
kop. 


* (Kurjerek miejski). Tak tedy, loterja 
fantowa w ogrodzie saskim, na dziś naznaczona, zno- 
“wu z przyczyny niepogody odłożoną została—po- 
wiadają że do soboty tylko, a nam się zdaje że do... 
pogody raczej—i to do- pogody kompletnie stałej, 
* prześlicznej, takiej co wznieca zupełne zaufanie 
"w toaletach damskich—co pozwoli dotrwać do pó- 
źnego wieczoru i przechadzającym się i siedzącym 
-pod namiotami—bez' obawy przeziębienia się i cho- 
roby. Bez takiej radykalnej pogody, loterja fanto- 
wa powieść się nie może. 
" — Możeby ktoś powiedział, że wczoraj ani chmu- 
"ry ani deszcz nawet rzęsisty, nie przeszkodziły pe- 
‘wiej liczbie mieszkańców Warszawy, zgromadzić 
się na Zjezdzie i nowyim moście dla obchodu tak 
zwanych „wianków ?” Prawda—lecz i sana: cyfra 
"tych wytrwałych 'obserwantów płci obojej i ich 
-qualité społeczne, dówodziły wymownie, że wraz z 
przejażdżką na Bielany w drugim dniu świąt zielo- 
nych, i „wianki przed-święto-jańskie” upadają po- 
woli lecz stanowczo a przynajmniej nie zajmują już, 
"nie tylko wyższych ale nawet i średnich warstw lu- 
"dności tutejszej. - 
_ Pomimo to jednak, puszczano wianki, przygoto- 
wane na wszelki wypadek, a na jednym znich, zło- 


„Wionym wiosłem zgrabnego żeglarza — znajdowały 
_Slę następujące wiersze: > 


„Żanim młodość ubieży, 
„Paścić wianek należy. 
„Bierz-go Wisło z rozpaczy! 
„Gdy nie można inaczej, 
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w której bielizna wszelkiego rodzaju po cenach u- | 
miarkowanych, pierze się, magluje i prasuje z niesty- 
chaną dotąd szybkością. 

— W Petersburgu, podczas wystawy zwierząt 
gospodarskich, w październiku, przyznany zostanie 
medal za wynalezienie sposobu zabijania zwierząt na 
rzeź przeznaczonych, z najmniejszą dla nich bole- 
ścią. : 

= Gradowa burza, która w zaprzeszły wtorek 
„przeszła nad Warszawą, potlukia przeszło 200 szyb 
'imspektowych w belwederskim ogrodzie. 
= — O ile nam wiadomo, dyrekcję nad trupą wy- 
stępującą obecnie w Tivoli, obejmie wkrótce p. Rus- 
sanowski, dotychczasowy kierownik teatrzyku na 
„Czystem*, gdzie jednak przedstawienia pomimo to 
dalej trwać będą. 

—PS. p. zmarły niedawno Antoni Wieniarski, zo- 
stawił po sobie w rękopiśmie komedyjkę jednoakto 
wą p. t. „Grospodarz i lokatorowie”. Tytuł ponętny 
dla sceny i dla lokatorów zapewne— wątpimy tylko 
czy gospodarze zadowoleni będą z osnowy a raczej 
z tendencji jaka prawdopodobnie zawiera się w tej 
komedji, znanego z ostrej satyryczności zmarłego 
pisarza. 

— W dniach: 18 (25) do 18 (30) b. m., odbywać 
się będzie egzamin wychowańców warszawskiego 
Instytutu głuchoniemych i ociemniałych. Egzamin 
ten co rok obudzaniezmierne zajęcie ogółu, który śle- 
dząć z serdecznem współczuciem niesłychane postę- 


py i rozwój w naukach i sztukach pięknych tych wy- 
dziedziczonych od losu kaleków, zdumiewa się zaťa- 
zem nad cierpliwością, wytrwaniem i umiejętną gor- 
liwością kierowników tej błogosławionej instytucji, 
którzy tak zaszczytnie i pożytecznie razem, spełniają 
swoje obowiązki. AlL 

* (Przeniesienie biura). Biuro rad za- 
rządzających dróg żelaznych warszawsko-wiedeń- 
skiej i warszawsko-bydgoskiej, dotychczas przy uli- 
cy Bielańskiej pod Nr. 602 istniejące, przeniesione 
zostało do dworca kolei żelaznej warszawsko-wie- 
deńskiej przy alei Jerozolimskiej pod Nr. 1572/, ,— 
o czem podaje się do publicznej wiadomości. 

* (Sezonkąpielowy wCiechocinku). Po- 
dług korespondencji z Ciechocinka. z m. czerwca do (raz. 
Warsz., ciągła pogoda dźdżysta i zimna, jaka tam panuje, 
nie bardzo jest przyjazną do kuracji kąpielowej; do tej po- 
ry zatem Ciechocinek mało ożywiony, pomimo że osób bawi 
tam około 400, a ztych 292 osób, tak dorosłych jako też 
i dzieci używa kuracji. „Z rozrywek i przyjemności, dotąd 
prócz orkiestry z Włocławka, która grywa rano przy źródle, 
a wieczorem pod tężniami, jak to corocznie ma miejsce, 


nie ma żadnych, gdyż zapowiedziane przedstawienia scenicz- 
ne, dawać się mające przez towarzystwo dramatyczne p. 
Canmatranta, mają rozpocząć się dopiero w końca b. m. O 
zabawach lub koncertach dotąd nie nie’ słychać. 

s (Wiadomości gospodarskie — Burza). 
Podług wiadomości zd. 31 maja (12) czerwca z powiatu 
„gostyńskiego ( gubernja warszawska ) do Korespondenta 
Rolmiczego it. d., urodzaje w tamtych okolicach są średnie; 
w pszenicy znajduje się miejscami wielka obfitość habru, co 
do niezwykłych można policzyć wypadków w tamtych oko- 
licach. Buraki posadzono tam w bardzo sprzyjających oko- 
licznościach; w wielu jednak miejscowościach zagraża znacz- 
ny zawód, który ztąd pochodzi, że wiele pustych miejsc w 
pośród plantacij się znajduje; prawdopodobnie użyto stare- 
go nasienia. — Burze i nawakiice w roku bieżącym się przy- 
trafiają : tak w Oporówie (pow. kutnowski) grad wybił kil- 
kadziesiąt morgów żyta i tyleż jeczmienia i pokaleczył ludzi 
i zwierzęta,  Okolicom tamtejszym zagraża również nietro- 
dzaj koniczyny, który niekorzystnie oddziała na gospodar- 
stwa. 

_'* (Grad). Z korespondencji z pow. radjejewskiego 
Xgub. warszawska) do Gaz. Wawsż., dowiadujemy się, że 
w okolicach wsi Siniarzewo, a mianowicie w Gosłowicach, 
dnia 3 (15) b. m. spadł grad wielkości średniego” jabłka i 

adal tak gwaltownić że ludzie z pola nie” zdążyli schrónić 
ię i uniknąć pokaleczenia. iji 
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* (Podróż Najjaśniejszych Państwa). 
Mosk. Wied. piszą, że Najjaśniejszy Cesarz, 11-go 
czerwca, na drugi dzień po chrzeinach nowonaro- 
dzonego Wielkiego Księcia Aleksandra Aleksan- 
drowicza, raczy towarzyszyć Najjaśniejszej Pani do 
Iińska, gdzie zabawi do 25, a 25 Jego Cesarska 
Mość powróci do Krasnego-Siola, i 10-go lipca, po 
ukończeniu rewji i ćwiczeń gwardji, raczy udać się 
do Liwadji. f 7 ć 
+ *(Przegląd wojsk). Rus. Inw. pisze, że 5-g0 
czerwca miał się odbyć objazd obozu krasnosiel- 
skiego w obecności Najjaśniejszych. Cesarza i Cesa- 
rzowej, a nazajutrz, -go czerwca, Cesarski prze- 
gląd wojsk na polu marsowem. 

* (Obchód). Podług gazety Kaukaz, 21 maja 
odbył się w Tyflisie obchód rocznicy zdobycia za- 
chodniego Kaukazu. W tym dniu w cerkwi semi- 
narcjum odprawił liturgję najprzewielebniejszy ek- 
zarcha Gruzji. Na. placu przed cerkwią rozpięty 


| był namiot, około którego rozstawione były wojska. 


Po ukończeniu liturgji, pod namiotem w obecności 
wyższych władz, odbyły się modły, w czasie których 
przy wygłoszeniu hymnu „Ciebie Boga chwalimy”, 
dano z zamku matechskiego 21 wystrzałów działo- 
wych, poczem wojska pokropione były wodą świę- 
coną i procesja powróciła do cerkwi. Pomocnik 
głównodowodzącego armją kaukazką, jenerał-adju- 
tant książę Swiatopołk-Mirski, w imieniu Jego Ce- 
sarskiej Wysokości, powinszował wojsku uroczy- 
stości. 

* (Jenerał Trepow). Gazeta Wiest pisze, że 
jeneral-adjutant Trepow, wracając z Paryża, bawił dni kil- 
ka w Berlinie, gdzie także zwrócił szczególną swą uwagę na 
organizaeją policji berlińskiej, i po zebraniu w trzech sto- 
licach Europy licznych wiadomości, wraca do Rosji, 
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Paryż, 16 czerwca. 

Pozbyliśmy się nareszcie rozruchów, które zyska- 
ją nazwę dni czerwcowych 1869 roku. Cesarz prze- 
jeżdżał się po bulwarach, i dość było jednego Quos 
ego à la Daumont, ażeby Paryż wrócił do spokojno- 
ści. Giełda ma' węch doskonąły: zaledwie dowie- 
działa się ona o przejażdźce cesarza wśród tłumów 
ludności, a wnet haussierzy i baissierzy zaczęli po- 
szukiwać rentę. To co działo się przez dnie ubie- 
gle w Paryżu, będzie może początkiem wielkiego 
postępu i świadczy o złagodnienia obyczajów poli- 
tycznych; nie dano ani jednego wystrzału z karabi- 
na, pómimo iż mieliśmy 7-go, 8-go, 9-go, 10-90, 
11-go i 12-go czerwca prawdziwe rozruchy uliczne. 
Kilka osób-odniosło wprawdzie rany, lecz najwię- 
cej ucierpiały kioski na bulwarach i niektóre wy- 
stawy sklepowe. Jazda i policja były dostateczne 
dla powstrzymania ruchu powstańczego. Niektórzy 
wprawdzie ludzie oddawali za jedno uderzenie pię- 
ścią, po dwa takież uderzenia, z dołączeniem prze- 
kleństw, lecz ci zostali zamknięci w Bicttre, Mazas. 
i w innych więzieniach, gdzie mają dość czasu na 
wyprowadzanie wniosków co do uprzejmości poli- 
cjantów francuzkich. Znajduje się obecnie w are- 
szcie 1,100 osób, które oczekują na stawienie ich 
przed sądem; dziesięciu sędziów śledczych bada ich 
w więzieniu. Spodziewają się, że osoby te zostaną. 
wypuszczone. wkrótce na wolność, są to bowiem po 
większej części ciekawi, którzy chcieli przypatrzyć 
się rózruchom, nie zaś brać w nich udział. „Ja sam, 
który mam zaszczyt nienawidzieć zawichrzenia i wi- 
chrżycieli, poszedłem przypatrywać się działaniom 
ajentów policji i odpokutówałem za moji ciekawość, - 
wysiedziałem bowiem trzy godziny w posterunku 
Bastylli, gdzie oficerowie służbowi: nie są bynaj- 
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kiem i zapewne nie obejdzie się bez deszczu... Oj! 
*ten deszcz utrapiony! Ileż to on krzywdy wyrządza 
Bilsemu, którego wyborna orkiestra musi często gry- 
_Wać szczupłeniu gronu amatorów, zgromadzonych w 
sali, jak dnia wczorajszego naprzykład, pomimo, że 
_ program aa był przynęcić wielu, a więcej je- 
szczę zachwycić muzykalnych słuchaczy. . 
|, — A ogródkowych teatrzyków, najświetniej stoi 
Alcazar, gdzie pomimo niepogody gromadzi się za- 
„wsze najwięcej widzów, może dzięki .przęzorności 
przedsiębierców, którzy miejsca w ogrodzie prze- 
'zmaczonę dla publiczności, nakryli płótnem rozpię- 
uW łaźni parowej p. Zdanowicza , na Zjeździe, 
i oddano na publiczny użytek pralnię, 
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| zboża na targu lubelskim, od 3/1 maja (12 czetwca) do 7 
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(19) czerwca były następujące : za korzeć' pszenicy 'płaco- 


|no rs. 6 k. 30, żyta rs. 4 k. 35, jęczmienia vs. 3 k. 15, 


'owsa r. 2 k: 30, grochu rs. 4 k. 50, kartofli vs. 1 k. 60, 
pud siana k. 27, słomy brak, okowity garniec rs. 1 k. 5, 


|'masła garniec rs. 1 kop. '42, oleju surowego garniee rs. 1 


kop.'20. 
W dniu onegdajszym, 
w cyrkule Sobornym , Matrjanna Kokosińska , wyrobnica, 
pracując około budowy domu Nr. 608, przez nieostrożność 


| spadła z rusztowania 1-go piętra i stłukła sobie głowę i no- 


gi. ' Kokosińska odesłana na kurację do szpitala św. Rocha. 


> Kursa monet. zagranicznych w Warszawie. 


Za talar wczoraj rs, 1 kop. 17 


dziś rs. 1 kop. 17, 
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Jenerał Trepow udał się napowrót do Petersbur- 
ga. Złożono mu niesłychaną ilość wizyt.. Najdu- 
mniejsi z naszych emigrantów ofiarowali mu swoje 
uslugi; najznakomitsze filary wszelkich komitetów 
emigracyjnych i towarzystwa demokratycznego u- 
prasżali go o posady, zapomogi i t, d. Biedny Mie- 
rosławski, który pokłada tak wielką ufność w swo- 
ich strónnikach. | 

Wice-król Egiptu bawi obecnie w Paryżu. Oko- 
ło 800 emigrantów polskich upraszało go 0 przyję- 
cie ich do armji egipskiej. Wszyscy oni wydają sie- 
bie za wyższych oficerów armji ruskiej. X. 

* (Emigranci polscy). Słowo. lwowskie pi- 
sze: „Z liczby księży polskich. znajdujących. się na 
emigracji, którym papież Pius. TX. rozkazał nieda- 
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wno opuścić Rzym, znajduje się także znany ksiądz 
Józef Dąbrowski, który tytułował siebie „prowin- 
cjałem bazyljanów Polski i egzekutorem w sprawie 
kanonizacji błogosławionego Józefata Kuncewicza . 
"Ten Dąbrowski, bazyljanin unicki, wypędzony z dje- 
cezji chołmskiej, działał z wielkim fanatyzmem 
przez dlugie lata w Rzymie na korzyść 1 olski, w 
ostatnich zaś czasach przyczynił się najbardziej do 
zaliczenia Józefata w poczet świętych rzymskich, i z 
tego powodu nazwany został egzekutorem „w spra- 
wie” tegoż Józefata. Głównym powodem do wypę- 
dzenia z Rzymu przez rząd papiezki tak Dąbrow- 
skiego, jak również innych podobnych do niego fa- 
natyków polskich, była ta okoliczność, że ludzie ci 
pisali korespondencje do gazet polskich, wychodzą- 
cych w Galicji i w Poznaniu, przez co sieli pomię- 
dzy kurją rzymską i rządem ruskim ziarno niezgo- 
dy, która trwa jeszcze teraz z wielką dla Rzymu 
szkodą. Drugim powodem wypędzenia ich z Rzy- 
mu jest ta okoliczność, że kurja rzymska, prześla- 
dując emigrantów polskich w Rzymie, życzy sobie 
zyskać takie spółczucie ze strony rządu ruskiego, 
ażeby ten nie zabraniał biskupom gubernij nadwi- 
ślańskich udać się do stolicy papieztwa na mniema- 
ny sobór powszechny. —W ładze austrjackie wydali- 
ły w tych czasach z Galicji dwóch emigrantów pol- 
skich, mianowicie A. Godlewskiego, skazanego nie- 
dawno przez sąd lwowski na karę za obrazę maje- 
statu, i A. Mrożka, emigranta aresztowanego w 
Kadolicach za włóczęgostwo. 

* (Sobór powszechny). Sprawa zapro- 
szenia wschodnio-prawosławnych biskupów na so- 
bór powszechny, jak pisze lwowskie Słowo, postę- 
puje dla Rzymu bardzo niepomyślnie. Według 
wiadomości z Aleksandrji, 16-go marca papiezki 
pełnomocnik zaprosił tamtejszego patejarchę Nika- 
nora na sobór, lecz patrjarcha nie przyjął posel- 
stwa rzymskiego papieża, a tylko polecił swemu 
archimandrytowi, Nilowi , zakomunikować w jego 
imieniu stanowczą odmowę. Archimandryta ode- 
zwał się do posła papiezkiego w następujących sło- 
wach: „Zaproszenie waszego papieża, nie może być 
przyjęte, dla tego /'że narusza ono i obala równość 
i niezawisłość świętych kościołów Bożych. Papież 
rzymski nie ma prawa w swem imieniu zwoływać 
sobory powszechne bez porozumienia z innemi pa- 
trjarchami i oprócz tego zwołuje go, na dzień nic- 
pokalanego poczęcia Mątki Bozkiej, którego do- 
gmat nieprzyznawany jest' przez kościół prawosła- 
wny; dla tego próżne są usiłowania papieża, i dzie- 
ląca nas przepaść coraz bardziej się powiększa”. 
Na zarzuty posła papiezkiego, archimandryta Nil 
prosił go, aby nie prowadził sporów o religję I z 
rozkazu patrjarchy Nikanora oznajmił, że patrjar- 
cha nie przyjmie udziału w „fałszywym soborze po- 
wszechnym ”. 


Austrja i ziemie słowiańskie 

* (Sprawy czeskie). Korespondencje wiedeń- 

«skie zajmują się ciągle sprawami czeskiemi. Sam 
Wien. Abp. uznał potrzebę przemówienia o bom- 
bie rzuconej w Pradze. Dziennik urzędowy za- 
przecza najprzód wiadomości ogłoszonej przez je- 

sa z dzienników czeskich, jakoby rada. ministrów 
yostanowiła zaprowadzić stan wojenny w Czechach, 

1 jakoby osobista interwencja cesarza przeszkodziła 
wykonaniu tego dekretu; w miejsce to jednak poda- 

je on szczegóły instrukcji sądowej, mające na celu 
dowiedzenie, że sprawcy tego wybryku popelnili 

zdradę stanu, gdyż zawiązali stosunki” z rewolucjo- 
'nistami wszystkich krajów, i że robili nawet przy- 
otowania: do fabrykowania fałszywych biletów ban- 

Rh. (Nord.) 

*(Podszczuwanie przeciw słowianom). 
Do dziennika Morawska Orlice piszą z Txjestu pod 
d. 16-m b. m.: Namiestnik dalmacki, feldmarsza- 
łek-porucznik Wagner, powiedział dobre słowo we 
właściwym czasie. Czasopismo Osservatore. Triestino 
zamieściło artykuł, w którym znajduje się następu- 
jący ustęp: „Czego chcą dowieść swem szalonem 
rzucaniem się tak zwani słowianie i pseudo-chor- 
waci dalmaccy, gdy żywioł włoski będąc zadowolo- 
ny z nowego porządku rzeczy, tworzy główny ży- 
wioł oświaty, cywilizacji i politycznych zdolności.” 
Namiestnik dalmacki, feldm.-por. v, Wagner na 
to przesłał redakcji rzeczonego pisma oświadczenie, 
w którem odnośnie do owego ustępu powiedziano: 
„Musimy przyznać, że owo twierdzenie redakcji 
opiera się na grubym błędzie, i że mnie, w piśmie, 
które przecież służy za organ urzędowy, nie tylko 
dziwi, ale nawet nie mile dotyka. W twierdzeniu 
bowiem, że niby tylko na włoskim żywiole spoczy- 
wa znaczenie Dalmacji, i że ludność słowiańska, do- 
tąd zaniedbywana, nie ma prawa upomnieć się o ró- 
wnouprawnienie, upatrują poniewieranie i drażnie- 
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nie wiernych słowiańskich mieszkańców tego kra- 
ju.” — Tenże dziennik donosi, że zgromadzenie lu- 
dowe (tabor), zapowiedziane na d. 20-y b. m. w Se- 
zanie (w Dalmacji), przez namiestnika zakazanem 
zostało. 

* (Sprawy galicyjskie). Lwowskie Sło- 
wo' pisze: „Liwowski korespondent N. fr. Presse 0- 
znajmia, że metropolitą Rusi galicyjskiej stanowczo 
będzie mianowany kanonik Grzegorz Szaszkiewicz, 
były radca ministerstwa oświecenia, znany ze swe- 
go przywiązania do rządu i austrjacki patrjota. 
Przeciwnie lwowski korespondent starej Die Presse, 
powiada że kanonik Szaszkiewicz, jako mający 65 
lat wieku, nie chce stanąć w szeregu kandydatów 
do metropolji. —W sprawie o niesłuszne usunięcie 
J. Gołowackiego od lwowskiej katedry profesor- 
skiej podczas zarządu Gołuchowskiego, nastąpiła 
w tych dniach ze strony wiedeńskiego ministerstwa 
oświecenia zadowalniająca decyzja.  Wspomnione 
ministerstwo, zgodnie z wnioskami lwowskiego se- 
natu akademickiego, uznając J. Gołowackiego za 
zupełnie niewinnego, poleciło miejscowej kasie 
austrjackiej, wypłacić mu i drugą połowę rocznej 
jego pensji, zatrzymaną w 1867 roku przez intrygi 
hrabiego Gołuchowskiego. W skutku tego J. Go- 
łowacki otrzyma z kasy jeszcze 600 złr. Tym spo- 
sobem nasz znakomity rodak obecnie jest już cał- 
kowicie usprawiedliwiony przed władzami austrja- 
ckiemi, lecz pomimo tego, obraza uczyniona mu 
przez hrabiego Gołuchowskiego , wcale nie jest 
zmyta, a niektóre listy i korespondencje, zabrane 
podczas rewizji, w jego mieszkaniu, przepadły bez 
śladu w kancelarjach poprzedniego namiestnictwa. 
— We Lwowie wychodzi polskie pisemko pod ty- 
tulem Opiekun polskich dzieci, które mając około 
200 prenumeratorów, już przez sam swój tytuł, wy- 
kazuje swój cel pedagogiczny. Opiekun ten wyda- 
wany przedtem pod redakcją p. Stupnickiego, od 
kilku miesięcy przeszedł. pod opiekę p. Kisielew- 
skiego, i pod jego kierunkiem, zamiast uczyć pol- 
skie dzieci czego pożytecznego, w każdym numerze 
napastuje „Moskwę” i spotwarza cały Rusko-Ce- 
sarski Dom z takiem zuchwalstwem, że czytając je- 
go wybryki, zdaje się jakoby nasz kraj był w otwar- 
tej wojnie, z potężnem mocarstwem Ruskiego Mo- 
narchy,—wielką Rosją! Takie to wychowanie, taką 
opiekę przedstawia p. Kisielewski polskim dzie- 
ciom. Za to nasza Jaskółka (dodatek do Nauczy- 
ciela), stoi bez porównania wyżej od Opiekuna”. 

Francja. 

* (List księcia Persignyego). Wiadomo, 
że niektóre pisma francuzkie zapewniały niedawno, 
iż książę Persigny wynurzył w liście do cesarza swe 
ubolewanie ztego powodu, że list jego do p. Olli- 
vier'a został przeciw jego woli podany do wiadomo- 
ści powszechnej. Obecnie p. Persigny podejmuje się 
sam trudu zaprzeczenia tej wiadomości w liście na- 
pisanym do Constitutionnela. P. Persigny oświadcza 
w tym liście, że jakkolwiek list jego do p. Ollivier'a 
został nie za jego sprawą ogłoszony w Constitution- 
nelu, pomimo to jest on wdzięczny za to pismu po- 
mienionemu. Oświadcza on dalej, że jest zawsze go- 
tów odpowiadać przed każdym za swoje wyrazy. 
Takie oświadczenie pomienionego męża stanu, 
w którem tenże potwierdza jeszcze raz stanowczo 
swe przekonania, wyrażone w liście do p. Ollivier'a, 
„prowadzi do wniosku, że książę Persigny ma mocne 
postanowienie nie brania na teraz udziału w spra- 
wach państwa, albowiem objęta tym listem krytyka 
mężów stanu, którzy kierują obecnie interesami 
Francji, nie podobała się cesarzowi, jak się to oka- 
zuje z listu tego ostatniego do. deputowanego Mac- 


kau. (Nordd. A. Z.) 


* (Nominacje). Dwa dekreta ogłoszone przez 
Journal hs mianują p. Schneidera prezesem, a pp. 
Alfreda Le Roux, Hieronima Davida i Du Miral 
wice-prezesami ciała prawodawczego. P, Hieronim 
David. mianowany został równocześnie wielkim 
oficerem krzyża legji honorowej. Nominacja ta 
w obecnych okolicznościach wywoła wiele. komen- 
tarzy, gdyż p. David był jednym z głównych człon- 
ków sławnego klubu na ulicy Arcade. Za Fr. prze- 
widziała to, 1 dla tego do wiadomości tej podała u- 
wagi, mające na celu zbicie wniosków, jakie opozy- 
cja nie omieszka ztąd wyciągnąć; co do nominacji 
p. Hieronima Davida powiada ona: Znana dobrze 
opinja szanownego deputowanego Girondy przy- 
czyni się bardzo prawdopodobnie. w obecnych oko- 
licznościach do przypisania tej nominacji znaczenia nie 
bardzo pomyślnego dla nadziei liberalnych. Oba- 
wiamy się, ażeby w tym awansie jednego z przewód- 
ców stronnictwa oporu, nie upatrywano pewnego 
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rodzaju post scriptum, przeznaczonego do wzmocnienia: 


i większego uwydatnienia listu cesarza do p. Mac- 
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kau. Z naszej strony nie przyjmujemy podobnego 
tłomaczenia; dla tegoże nazwisko p. Hieronima Da- 
vida w oczach publiczności nie zgadza się z ogółne- 
mi życzeniami 1 objawami opinji, jesteśmy stanow= 
czo przekonani, że nazwisko to nie powinno być u- 
ważane za uosobienie polityki cesarza. (Nord.) 

* (Sobor powszechny). Za Fr. zd. 21 czerw- 
ca pisze: Czy-p. de Banneville, ambasador francuz- 
ki w Rzymie otrzymał, jak donosza niektóre dzien- 
niki, instrukcje w przedmiocie naradzenia się z rzą- 
dem papiezkim nad kwestjami mogącemi stać 
w związku z soborem powszechnym? Być może, że 
minister spraw zagranicznych zawiadomił reprezen- 
tanta francuzkiego o ewentualnościach, do jakich 
dać mogą powód postanowienia tego wielkiego 
zgromadzenia; ale możemy stanowczo zapewnić, że 
nie posyłał on temu dyplomacie żadnych formalnych 
instrukcij w tej mierze. 


Włochy i Rzym. 

* (Sobór powszechny). Dwór rzymski 
zaprząta się obecnie postawą, jaką niektóre rządy 
przybrały w obec zapowiedzianego soboru powsze- 
chnego, i zdaje się, że obawy w tym względzie po- 
dziela nawet gazeta Civitta cattolica, która żywiła do- 
tąd nieograniczone zaufanie w powodzenie projek- 
tów, które,mają być urzeczywistnione na soborze. 
Pismo pomienione powiada, że potrzeba może będzie 
odroczyć sobór powszechny, jeżeli zajścia Rzymu w 
rozmaitych krajach i z rozmaitemi rządami nie zo- 
staną załatwione pomyślnie. Powiadają, że starania 
w tym względzie powierzone zostały jezuitom, i ko- 
respondenci powiadają, że rządy powinnyby mieć 
się na baczności w obec rozmaitych intryg, mają- 
cych na celu sprowadzenie tych rządów z drogi, 
na którą one weszły. (Corresp. italienne). 

* (Hr. Crenneville) usprawiedliwił się w pi- 
smach włoskich z zarzutu, jaki niektóre z nich skie- 
rowały przeciw niemu z powodu zamachu, jakoby 
będąc gubernatorem w Livorno, dopuścił się środ- 
ków samowolnych i surowych przeciw mieszkańcom 
tamecznym. W zeszłą niedzielę odbyło się w Livor- 
no, w teatrze Goldoniego, wielkie zgromadzenie, które 
zaprotestowało ze swej strony przeciw temu twier- 
dzeniu hrabiego i postanowiło wydać memorjał, 
który ma obejmować wierny jakoby obraz okru- 
cieństw dokonanych w Livorno przez hr. Crennevil- 
le. Zajścia podobne nie przyczynią się bezwątpienia 
do zwiększenia sympatij pomiędzy Włochami i Au- 
strją. (Nordd. A. Z.) 

* (Zaprzeczenie). Corresp. italienne zaprze- 
cza pogłosce o układach pomiędzy dworami tuile- 
ryjskim i florentyńskim, mających na celu porozu- 
mienie się co do modus vivendi z Rzymem, w duchu 
zaproponowanym przez hr. Menabrea w jego me- 
morandum z czerwca roku zeszłego. Zaprzeczając 
tej pogłosce, podanej przez wiedeńską Die Presse, 
Corresp. italienne powiada, że w kwestji modus vi- 
vendi nie były prowadzone pomiędzy Francją i Wło- 
chami żadne układy, z wyjątkiem tych, o których 
minister spraw zagranicznych podał 20-go marca 
do wiadomości powszechnej. 

*(Wypadki w Parmie). Czytamy w Cor- 
resp. italienne: „Ze smutkiem widzieliśmy, że niektó- 
re gazety zagraniczne, w tej liczbie Jour. des Débats 
poczerpnęły wiadomości o wypadkach w Parmie z 
organu odcienia bardzo wątpliwego. Ponieważ we 
Włoszech panuje zupełna wolność prasy, przeto 
kontrola wiadomości należy do czytającej publicz- 
ności. Doświadczenie nauczyło rzeczywiście tę 0-7 
statnią, odróżniać prawdę. od fałszu w wiadomościach 
stronnych organów krańcowych; lecz kontrola po- 
dobna nie może istnieć zagranicą; życzyćby przeto 
należało, ażeby prasa zagraniczna czerpała wiado- 
mości ze źródeł wiarogodnych. Cosiętyczy samych 
wypadków w Parmie, to zważywszy oświadczenie 
złożone w izbie przez ministra spraw wewnętrz- 
nych, zbytecznem byłoby zapewniać, że całkiem 
zmyślone są wiadomości podane przez dziennik Pre- 
sente i powtórzone przez Jour. des Débats. . 

* (Rozruchy). Nie ma żadnych dotąd szcze- 
gółowych wiadomości o rozruchach w Medjolanie 
Jaki był ich początek i doniosłość? Telegramy wło” 
skie i iiddespońdetcje nie mówią o tem ani słowa" 
Z depesz jednak okazuje się, że odbyły się areszto” 
wania; że próbowano w: kilku innych miastach wło” 
skich podburzyć ludność; że manifestacja w d. 8-y™ 
czerwca odbyła: się przy okrzykach: „niech żyje 
Lobbia,” i że w Medjolanie panuje spokojność: 
(La Fr.). . z 

* (Kolonizacja). Gazzetta d'Italia podaje 
wiadomość pocieszającą, jakkolwiek niezbyt domo- 
sla, że Ricciotti Garibaldi udał się do prowincjj 
Włoch północnych, dła dania zachęty, przy pomo- 
cy znakomitości finansowych, do urzeczywistnienia 


lojektu nowego towarzystwa kolonizacji na wyspie 
Aardynji. Jest to zaprawdę wyprawa lepsza od po- 
Rzednich, i daj Boże, ażeby działalność zgubna Qa- 
dbaldich zwróciła się na te drogi zbawienne! Takie 
St życzenie pisma pomienionego i wszystkich przy- 
tió] Włoch. (La Patr.). 
Hiszpanja. 


m (P. Olozaga). Donoszą z Madrytu, że p. 
0 


"loząga ma wkrótce wyjechać do Paryża, dla obję- 
napowrót posady ambasadora, na którą już mia- 
Owany został przez rząd tymczasowy. (La Frs): 


* (Dom Fernando) portugalski, powiada 
“Wwcipnie jeden z dzienników wieczornych, będzie 
Mógł kiedyś dostarczyć jakiemu naśladowcy Molje- 
[M przedmiotu do dalszego ciągu komedji pod tytu- 
|m: „Monarcha z musu.” Niektóre osoby ofiaro- 
Wywują mu uporczywie koronę hiszpańską; on Ją od- 
tuca. Obstają przytem, a onsię żeni z gwiazdą cho- 
Ieograficzną, która odstręczyć ma na zawsze od 
liego dumę kastylijskią.  Stronnicy jego nie tracą 
uchy, i powiadają, że sam rząd tymczasowy upo- 
Ważnił marszałka Saldanha, ażeby próbował nakło- 

né go do przyjęcia korony (Za Fr). 
A (Ujęcie statku). Wiadomo, że rząd Stanów 

Zjednoczonych występuje od niedawnego czasu sta~ 
|owczo przeciw tym osobom, które chciały ułatwić 

bzewóz. ochotników i rekwizytów wojennych dla 
| bowstańców na wyspie Kubie. Obecnie rząd hisz- 

Pański zaczyna także postępować ostro z wyprawa- 
Mi tego rodzaju, zasłaniającemi się flagą Stanów 

jednoczonych. Statek amerykański Zahave, który 

Wiózł rekwizyta wojenne, przeznaczone prawdopo- 

obnie dla powstańców kubańskich, został ujęty i 
brany przez parostatek. wojenny hiszpański Mer- 
lando, który odprowadził go do brzegów Kuby, 

= stawionym będzie przed sądem. (Nordd. A. 

Belgja. 

* (Kwestja franko-belgicka). Dzien- 
uk Patrie pisze: Dowiadujemy się z depesz z Bru- 
<selli że odbyła się tam 20-go b. m. narada pod 
frezydencją króla. Postanowiono na niej, że rząd 
Velgicki nie narazi się za nie w świecie na zerwanie 
narad komisji międzynarodowej, jak to omal że nie 
dastąpiło kilka dni temu, i uznano, że żądania Fran- 
Cji są możebne do przyjęcia. Zdanie korony w tym 
| względzie jest tak stanowcze, że w razie gdyby ga- 
binet terazniejszy wahał się jeszcze, powołanoby do 
abinetu nowych ministrów. Pozycja p. Frere-Or- 
dama i jego kolegów jest już bardzo zachwiana na 
skutek uchwały senatu, którą przypisywać należy 
| brzyczynom polityki ogólnej. 


1 fryka. 
(Uroczystość otwarcia kanału 
Suezkiego). Nie ułożono jeszcze programu u- 
czystości otwarcia kanału suezkiego. Wszystko 
% mówią w tym względzie rozmaite organa prasy, 
Jest przedwczesne. Wice-król Egiptu zamierza wy- 
Drawić osobiście wielkie uroczystości, na które za- 
Droszone zostaną osoby, które będą uczestniczyć w 
twarciu kanału. Lecz wice-królowi nie służy pra- 
Wo zapraszania na samo otwarcie. Kwestja ta doty- 
Szy sułtana tureckiego i jest na teraz przedmiotem 
porozumiewania się. Pozostaje ona w styczności z 
Mnemi kwestjami międzynarodowemi, co do których 
Wszczęte zostaną wkrótce układy specjalne pomię- 
Szy Porta i mocarstwami europejskiemi. (La Patr.). 


% 


Azja. 

W (Położenie rzeczy w Japonji). 
Wiadomości z Yokohamy z 16-go kwietnia potwier- 
R ają pogłoskę, że kilku daimiosów l sięz 0- 

adczyło, iż zrzekają sięna korzyść mikady swych 
raw książąt niezależnych, oraz że kilku innych 
Mamiosów przyrzekło uczynić toż samo.  Okolicz- 
Ność tą przyczyniła się wielce do zwiększenia po- 
Wagi mikady w całem państwie. Mikado spodzie- 
Wany jest w maju w Yeddo, gdzie robione są wiel- 
jie przygotowania na dłuższy jego tam pobyt. 
—uasto pomienione spodziewa się, że pobyt monar- 
54 w jego murach przyczyni się do przywrócenia 
Slasku, jaki ta stolica” utraciła od czasu obalenia 
adzy tajkuna. Jednocześnie rząd stara się usilnie 
“reformować gruntownie system monetarny, który 
fs skutek niesumienności"urzędnków za rządów 
i pp kuna, narażony był ix čzgšťe chwianie się iskut- 


j* 


em tego na brak zaufania, „Mianowany został no- 
aY dyrektor mennic cesarskich, urzędnikom zaś 
Mennicznym zalecono, ażeby pod zagrożeniem ka- 
ż stosowali się ściśle do przepisanych prawem 
| tałtów i wagi monet, W ten sposób rząd mika- 
„Ychce zadosyćuczynić słusznym zażaleniom kup- 
zagranicznych. (Nordd. A: Z). i 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 


Warszawa, 
dnia 32 (24) Czerwca. 
Rialet Id. © Z, 
W piątek, 13 (25) czerwca, — św. Prospera bisk. — 
Słońce wsch. o godz. 3 min. 41; zach. o godz. 8 min. 23. 
W sobotę, 14 (26) czerwca, —śśw. Jana męcz. i Pawła 
męcz. — Słońce wsch. o godz. 3 min, 41; zach. o godz. 
8 min. 23. 


stan pogody: 
Dziś z rana Ab 898 R. o g 6z rnua. |» g.4 po poł. 
W czoraj. 
Barometr w milimetrach "i 


"Termometr Reaumura . . - - -j 
Stan nieba . y 


749.2 | 748.9 
+ 1000 + 1205 
; nap.pogodny;| pochmurny 


Największe ciepło + 1209, R. Najmniejsze ciepło -++ 8%5,;R. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 1. 

widowiska. 

WIELKI TEATR. — Dziś, we czwartek, (1-y raz) opera 
w 3-ch aktach, Piękna Helena. — Osoby: Parys, syn Pria- 
ma—p. Filleborù; Menelaus—p. Szczepkowski; Helena, 
jego żona— pani Dowiakowska; Agamemnon — p. Pro- 
hazka; Orest, jego syn— panna Kwiecińska; Kalchas, wiel- 
ki wróżbita Jowisza—p. Kozieradzki; Achiles—p. Matu- 
szyński; Ajax I-y — P Ziołkowski; Ajax 2-gi— p. Su- 
szyński; Bacchis służebna Heleny —panna Gobert;  Leoe- 
na — panna Stankiewicz, Partenis— panna Wiktorja Ry- 
bicka — (obydwie wesołe córy Grecji); Futykles kowal —p. 
Borawski;  Filokomes, stuga Kalchasa — p. Krupiński; 
Niewolnik—p. Jejde.— Jutro, w piątek, komedja Pojęcia 
pani Aubray (po cenach teatru rozmaitości). — Wczoraj, 
we środę, dawano komedję Ja czyli samoluby, było osób 
394. 

DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, Kon- 
cert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu doborowych artystów. —We środy i so- 
boty, Koncerta symfoniczne. — Jutro, w piątek: — 1. 
„Hamlet”, uwertura koncertowa, Gadego; Visionen-wale, 
Gungla; Akt wstępny z „Rosamundy”, Schuberta; Potpour- 
ri z melodij Webera. — II. Uwertura ze „Snu letniej nocy”, 
Mendelsohna-Bartholdy; Nad pięknym modrym Dunajem, 
wale Straussa; „Sen”, fantazja Lumbyego; - Introdukcja z 
opery „Mignon”, Thomasa. — III. Uwertura z op. „Nocleg 
w Grenadzie”, Kreutzera; „Pochwała kobiet”, polka-mazur- 
ka, Straussa; a) „Moment musical”, Schuberta; b) Chanson 
d'amour, Schuberta; Marsz zwycięzki Fryderyka Karola, 
Bilsego. — Początek o godzinie 6 '/,. — Cena wejścia kop. 
20. — Wczoraj, było osób 400. 

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim). — Otwarty w Niedziele i Czwartki. 

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez- 
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi- 
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie- 
dzielę zaś i święta kop. 5. 

ELDORADO (przy ulicy Długiej). — Dzis i codzieunie, 
przedstawienia Towarzystwa komicznych spiewaków 
paryzkich. — Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed- 
stawienia o godzinie 8-ej, — Wczoraj, było osób 116. 

ALKAZAR (ulica Królewska). — Jutro i codziennie, 
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy- 
rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy, — Początek o godzi- 
nie 7'/,. — Wczoraj, było osób —. 

TIVOLI. — Dziś i codziennie przedstawienia humory- 
styczno-wokalne w języku polskim i tańce przy doboro- 
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. E. Kleczyńskiego. —Zaczy- 
na się o godzinie 8-ej wieczorem. — Wczoraj, było osób 
78. > 

KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej). — Dziś i co- 
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języku pol- 
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H. Mo- 
dzelewskiego. — Początek o godzinie 8-ej. — Wczoraj, 
było osób 78. 

W DOLINCE PRAGSKIEJ. — Dziś i codziennie, hu- 
morystyczne przedstawienia pod dyrekcją p. Bukow- 
skiego. — Początek o godzinie 8-ej. 

TEATR-RAPPO. — ‘Cyrk i teatr małp p. Broekma- 
na. — Deis i codziennie, Wielkie przedstawienie. — 
Otwarcie cyrku o godzinie 6 */,. — Początek o godz. 7 /.— 
W dni niedzielne i świąteczne dwą przedstawienia; pier- 
wsze o godzinie 4-ej, drugie o godzinie 7 !/,, — Wezoraj, 
było osób 118. 

WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli To- 
terja. bez przegranej allegri, — códziennie, przy ulicy Dłu- 
giej w domu Jasińskiej N. 22/5651. 


W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. Dzis i co- 
ziennie, Wystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. — 
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie, — Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10. 
W PRADO za rogatkami Wolskiemi, zakład gastronomi . 
czno-spacerowy, codztennie jest otwarty. — W niedziele i 
każde święto grywa orkiestra w pełnym komplecie. — Po- 
czątek o godzinie 5-ej. — Wejście w dni świąteczne kop. 
15.— Dzieci bezpłatnie. 


* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant Wo- 
rosow, z Wilna; jenerał- major Staden, z Brześcia; 
rzeczywisty radca stanu Szulc, z Siedlca; kamórjun= 
kier hr. Starzeński, z Cesarstwa;—wyjechali: jenerał 
piechoty baron Wrangel, za granicę; kielecki gu- 
bernator Nieratow, do Petersburga. 

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wied. i wars.-bydgoską osób 712, wyjechało osób 651;— 
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 289, wyje- 
chało osób 247; — koleją żelażną warsz.-terespolską przy- 
jechało osób 840, wyjechało osób 896;— statkami parowe- 
mi przyjechało osób 26, wyjechało osób 26; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 201, w tej liczbie z zagranicy 14, 
wyjechało osób 109, w tej liczbie za granicę 6. 

* Dnia 11 (23) b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 85, wyzdrowiało 75, umarło 5, po- 
zostało 1832 (mężczyzn 873, kobiet 959), z nich w szpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 156, kobiet 182. 


* Dnia 11 (23) b. m. i roku, urodziło się: chrze- 
ścjan: płci męzkiej 10, plci żeńskiej 8; starozakonnych: 
płci męzkiej 4, płci żeńskiej 3, razem 25; —zawarło 
śluby małżeńskie: par: chrześcjan 5; starozakon= 
nych —; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej 7, płci 
żeńskiej 6; starozakonnych: płci męzkiej 5, płci żeń- 
skiej 5, razem 23. 


Z i 


Ceny Targowe. 
dnia 11 (23) Czerwca 1869 roku. 


m. emva 


RODZAJ PRODUKTÓW | e |. Borze od do 
rsr. kop. | ruble sr. i kopiejki 
Pszenica danre feest enha 13 22 7 90 8 3514 
Żytodle dacie | |... ATA 9 36 É 5 62 5 80 
Jęczmień sul t ss nee voi sagozzmjc | — |— — | 
OWIEBIA ea UAR A A dd zakola" 
E E a a EO Ta + |— -- |-- -|7 
Kartofle ..... POKO S 3 |12 1 |65 1 |95 
Pud siana od kop. 25 — 30. Pud słomy od kop. 24 - 25. > 


Dowozy: Pszenicy 86; Zyta 57; Jęczmienia —; 


Owsa 151 czetwerti. 
Wiadro okowity od rsr. 3 kop. 18 do rsr. 3 kop. 22. 
Garniec „  odrsr.1 kop. 6 do rsr. lkop. 7Y, 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKI». 
dnia 12 (24) Czerwca 1869 r 


| Żądano | Płacono 


MONETY — emet m 
wi: Ra | K. Į ka jË 
Półelmperjsty Rosyjskie | R PRACZE 
Uukaty Holenderskie nowe was: e... tis | KM 
Krydrychadory Prnakie.........--11-::: «e fok za 
Pruski Kurant sa 190 tal., ..-..-..2-- i j Ra SZ 
j i 
paPiEKt | I I 
hoa wsrtości Eupozuu t j ] 
Obhg Skarsu za ra, iw. je 4 sani aa TEA 
Piloty Skurku Król. Pol zu se 100 z NTO U, AAA 
<bligucje (8:ark zr. I$ZF po vip. EC4 za eutikę ..... | — | — — | — 
Certyfikaty Banku na Ubiig. Osweń litr (A 000 8 1 l | 
S0u ZBKBRECKE e: ca. Cras AN Ta RE: | pea qe oT =, 
Lit, R po złp. ŻUĆ za swrn ky z kuposm . REES EE 
5 5 A boz kaponu ... BRA R a E T PFA 
Listy Aastawne Ill go (kranu Serji Igi s» ra. Iau | Aa a an 
Listy Zastawie II-go Okresn Sorji 2--j zw radii *. Ag, = (86 180 
obligi Powarzystwa Kredyt. Ziomskinso „mms Pty — M 67 
Lisiy liewidncyjne sn rs ! O% , TOT uuina 2223 18 73 173 42 
Uowody Kom. Ceutr. L k sid. za re | © (ta. „....». za ee = O 
5 pożyczka rossij. Xtigi sn z r 1854 aw ró, TUW... EEK, FE 
5 pożyezkm rosaij. Stiglitza n r. 1555 zw re. J TTE 
Kilety Bnuku Ues Kos. z r. IŃ60, za ra DAt., .,... + 26 23 5 
Mtetali ri Lutowe za rs. O., oas ESRAR FEE 
y Sierpniowe z» ra. 10 .. Za MW 
Roayjska pożycza, preru. z LM SR WESCOTRYJYSEŁE 113 1:0 173 pea 
A „ P IRRE TT wiza AS. 1 to 171 m 
50 Listy Zastaw. Rosji. s „2 e + 2 0 000 | m m m m 
Akcje UtOWhoku lvnarzysiwa MKosyjskiugo drug u 
laznych ra. 128. ....,.....202- ŻY OAI JĄC OREW 
Obligacje Ułówn. Tow. Ros. Dròg Zel pu fra: k. 206 i A 
se. l PETET ETE TTA TT RPTE SEM A E Z A= ==; 
Akcje Drogi Zel. War- Wied, zn sziuky........1.-- FE LT 
Obligacje Drogi Zel. Wur, W. po trank 560 za ast.. IT ZAC ZKAZ 
Akcje Und Żel. Warsy.-Kydguskiej su ra. VO" .... is Hol] SB 
Akcje Zeglugi Parow. Kraj. ra 106 =. | r e a 
Akcje Dryi Żel. Warsz. -Torespolakiej re ra. 1... AE Miaka 
Obligacio Kolei Żel-War, Poreayol........221.-0:2 | ZET 
Akcje Drogi Żol. fav. Łodzkioj ra 100.1...42.1.0404 | żol kika TE y n 
i 
! 
Berlin . pzm A 97%, "16 8'e 
k. t ,t.% Bes 1 4, 70 
1 m. = | — LU 
2 m. |114 8i 114 | 75 
J m — — — — 
3 m, 3. 1.200 "1: daajy=m 
2 m. | $4 | 4” | 94 5 
3 m. | 94 | 80 , — | — 
1 m. | 9 | 50 j 5% | 26 
| k, t., | = | — | — | — 
Di | = |=" mw” m 
beel="|-1 *1|-t 
*Wartość kuponu bies. Od Listów Zastawnycu......- Fa. T u. Vy. 
EW od Listów Likwidacyinych - ra. — k. 23%. 
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UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
3AABJIERIA M IPABHJIETIA. 


N. D. 3911. 


llanaatnuko Aunnoeirkaeo 

Vb3 4a 

JlannoBeckoe Viaquoe Vnupanaenie enmi 
OÓBABJAETD, uro WATEMA wodonia Dańiaaku, 
rMKgsr Minerais Ilerpr Para w Peoprn 
Bycce, a rawke: wureab renni HoBorpy;b, 
JLogeure VoropnąB Bapro, xogarañerayio ro 
o nepecetenil MXb Cb CEMLACTB Ma. Ha HO 
CTOAHNOC WaTeIhCI RO BŁ Boabinexyio l ybep- 
Hio Mxuuepix- Borsqernie dero ammà MWko- 
mia kakyto xuó0 UDCTEHSNO wb UCpecCANO- 
IHUMCAH JOIK BD TCYCHIM-TRYXb M'BECANCER I 
NORATL KP cie Vapanm nie OT3EIBM gra Cah- 
dania (0 OABIMNb HAATCWAMATO pacnopakcHiA. 

T. Haano, Maa 26 qua 1869 roga, 
3a Haqudhunna Jluusonczaro Yhaga, 

Ilowomunsa, Ilopyswen, 
beanuwoncnih. 
== Mtdhea ahabia ae 43 

N. D. 4130. Bońm Fanna E padnu. 

Bońru Punam Eqsaóno Jlowauuckoń Try- 
óepniu Koanueucearo YRA, cnwn Oóbu 
BAAET1, 416 zwnreani Ilocaqa Eag 6u0 Ilvon: 
10 Engeros Bpovch HanBpenb mMepece- 
antea wb Hxucpio Dpoącnenoit Dyóepniu Bb 
ropoq» Ifexanorenn, & uorowy anna nw'bio- 
Ieee KD OBRONY kakie uperenaiń 1OMKUBI HB 
reueuiu 30) puc- co qua nprucyaradia cero 
OÓLAFJEHIA 30ABATL TAKOKMIE pb EqBaÓnH- 
eroe Vunnuoe Yuparacnic. , 

M. EqBaóno, Tona 2 qua 1869 rora. 
2—5 Mmuxoncniit 
a R NAC O WZIAC ONE TRAWA 

N.D.4131 PTuńćm, Dunna E Babno 

Boito Imuno Eqcaóno Mouwwunero Iy- 
Óepniu, Koabuencsaro Ybsga, chub Obi- 
BAAETAH, YTOWATCAb UopoęckarO Hocaya Eg- 
Bano Momo Tepus BepkoRuus posos- 
ekiñ, uaxspenn nepecejnrca ea Manepio 
Ppoqeeuckoińi Dyóepiim Kraocrokckaro Vib- 
318 RB PT. KAMA, 

A norony ama nuhtonie KR Heuy KAKIA 
ANO upeTekBin, XOJURHBI Rb Tesenim 30 queti 
co kna npmnegarania cero 'oówaBacnia gas- 
„BHTP CBOM NpETEHSIU MH. 

P. Eqraóno, Iroua 2 qua 1869 ropa, 

2—3 MuuxoBcriit. 


„LICYTACJE. — TOPTH. 


2—3 


N. D. 4129. Kóbacneoeć „1 ydez tnye 
Hpaaaekie. 

Cuwb 06barader1, Aro 30 Lona (12 Iona) 
1869 r. BL | 4aCb no NOLYĄKM WB NpUCYT- 
ernin cero Iparaewia" yny 1 tponsroqntn- 
CA JACHA NYÓANYHBIE TOPTA C NOHWIRC- 
niew (in minu ) Orb cwtruoń cywyiw 5,695 
p. T4 KOU. MITR TMCATb INECThCL Yb ACBAHO- 
CTO UATb pyóaeji ceuprecar5 TerThpe kórkń. 
KA Ha ncupaBaenie sqauia Dyócepuekaro Ipa- 
BicHia RB r, Kbabnqaxb. Cubra m ycaonia 
RD TOpraWb MOrYT'h KTR  paZCHUTPABACNNI 
E'L AqMMHUCTDATURHOMB Oryhaenia cero [ipa- 
Bienia cweqkeBHO OTD 10 4acorA yrpa go 2 
no rodyquu 3a MekatoucHiCHD HeMpmcyr- 
CTBCHHBIXT qHefŃ, 

desarme y4aCTROBATR BD ropraxb 064- 
BANDT ARMTLCH ED HASHAYCHHAIÑ ponb i wh 

-CTO X UpCACTAPHTh SAOD paBunIOMić CT 0 
sacra cuvrnoń cymukr nan 570 py. namuu- 
HBIMM XCHPHTAMA MIA XOSKOJACEAPIMA HPOĄCHT- 

—HbINU ÓYMATANI, A TAKME CHNYKTEMKCTEO NO- 
qremamefńi BIACTH Bb COCTANTOTDROCTIH HXP 
KL UpOM3ROĄCTBy paģoOTh. 

. Po Ksabusr, 3 lona 1869 roza. 
2—t Costrauxn, Ckeperifi. 


N.D.4064. Dyrekcja Szezegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
w Warszawie. 

"Na zasadzie art. 25 Postanowienia byłej Ra- 

dy -Administracyjnej - z-dnia- 28 Czerwca (10 

Lipca) 1860 r. i upoważnienia pod dnici 8 
(20) Kwietnia 1869 r. za'Nr. 7747 przez Dyre- 
kcję Główną udzielonego, uwiadamia wszyst- 
kich interesowanych, że dobra ziemskie Łuko- 
wiec po uwłaszczeniu włościan przy dziedzieu 
"pozostałe, według wykazu hypotecznego  skła- 
dające się z dóbr Łukowieć z folwarkiem, do 

—których należy miasteczko Jeruzal, młyn zwa- 
ny Szui, wieś Płomieniee, z wszelkiemi. tych 
dóbr przyległościami i przynależytościami w 
Okręgu Stanisławowskim Powiecie Nowomiń- 
skim, Gubernji Warszawskiej położone, jako 
zalegające w ratach należnych Towarzystwu 
Kredytowemu Ziemskiemu w sumie rs. 4,256 

- kop. 3 po spełznięciu sprzedaży przymusowej 
pierwszej dla braku licytantów; wystawione z0- 
stają na sprzedaż przymusową drugą czyli osta- 
teczną -przez licytację publiczną od zniżonego 
szacunku. 

Sprzedaż odbywać się będzie Ww obeć Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej w dniu 4 (16) Sierpnia 
1868 r. poczynając'od-godziny*10-zrana-w-kan- 
celarji Hipolita 'Druszkowskiego Rejenta Kan- 
celarji Ziemiańskiej w Warszawie pod Nr. 487 
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przy ulicy Miodowej przed tymże Rejentem lub 
innym któryby go zastępował. 

Vadium do licytacji oznaczone jest na sumę 
rs. 7,500 w gotowiźnie. Dozwala się jednak 
złożyć na vadium Listy Zastawne lub Listy Li- 
kwidacyjne z bieżącemi kuponami, w ilości któ- 
raby przedstawiała wartość równą sumię vadia- 
Inej, w gotowiźnie obliczonej tymezasowo po- 
dług otrzymanej ceny Giełdowej, z zastrzeże- 
niem stanowczego obrachowania podług ceny, 
za jaką Listy przez Dyrekcję Szczegółową w 
miejscu sprzedane zostaną z wolnej ręki. 

Licytacja rozpocznie się od sumy rs, 25,736 
kop. 45. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w wła- 
ściwej księdze wieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej. ; 

Ostrzeżenie. Jeżeliby w wyżej oznaczonym 
terminie, nikt z chęcią kupna nie zgłosił się, 
dobra przysądzone zostaną na własność Towa- 
rzystwu Kredytowemu Ziemskiemu. 

Warszawa d. 30 Maja (11 Czerwca) 1869 r. 

za Prezesa, Ewaryst Mejer. 
p. o. Pisarza, Słowikowski. 


N. D. 4336. Kancelarja Okręgu Naukowego 
Warszawskiego. 

Podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 
4 (16) Lipca r. b. w Kancelacji Okręgu Nau- 
kowego odbywać się będzie (in minus) licytacja 
na pobudowanie nowego pawilonu przy gmachu 
Szkoły Żeńskiej 6-cio klasowej w Chelmie. 

Anszlagiem na powyższe roboty oznaczona 
jest suma rs. 35,209 kop. 20. Ę 

Deklaracje do tej entrepryzy przedstawiane 
być mają w Kancelarji Okręgu w dnia wyżej 
oznaczonym do godziny 1-ej z południa, po u- 
pływie tego czasu, żadne deklaracje przyjęte 
nie będą. 

Anszlagi, plany i warunki licytacyjne powyż- 
szych robót przejrzane być mogą każdodziennie 
w Kancelarji Okręgu Naukowego w godzinach 
biurowych. 

Deklaracje powinny być pisane na papierze 
stemplowym ceny kop. 75 podług wroru niżej 
zamieszczonego, napisane zaś w innej formie, 
pomazane, lub poskrobane przyjętetemi nie 
będą. 

Do deklaracji powinno być dołączone va- 
diui w ilości rs. 5,000,' a to w gotowiznie albo 
w papierach publicznych podług kursu lub war- 
tości oddzielnemi rozporządzeniami oznaczo- 
nych, albo nakoniec złożony być winien kwit 
Kasy: Rządowej przekonywający o wniesieniu 
do tej eutrepryzy vadium w powyższej ilości: 

W godzinie wyżej oznaczonej nastąpi otwar- 
cie przyjętych deklaracji, poczem odbywać się 
będzie licytacja głośna pomiędzy składającemi. 
deklarację, u to od sumy najniższej w deklara- 
éji podanej, w skutku czego konkurent odstępu- 
jacy najwyższy procent dla. skarbu uznany bę- 
dzie za utrzymującego się przy entrepryzie. 

Warszawa dnia 11 Czerwca 1869 r. 
p. 0. Dyrektora Kancelarji, Michniewicz. 
Naczelnik Wydziału, Sieczkowski. 
Wzów do deklaracji. ę 
Stosownie do ogłoszenia przez «Kancelarję- 
Okręgu Naukowego Warszawskiego zeniesz- 
czonego w Nr. Dziennika Warsawskiego, po= 
daję niniejszą deklarację, którą zobowiązuję 
się uskutecznić pobudowanie nowego pawilonu 
dla Szkoły Żeńskiej 6-cio klasowej w Chelmie 
odstępując od sumy anszlagowej obliczonej na 
rs. 35,209 kop. 20 procent (wypisać wyraźnie 
liczbą i literami ilość odstąpionego procentu 
od sta) poddając się wszelkim zobowiązaniom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych o- 
bjętym które dokładnie mi są wiadome i prze- 
zemnie podpisane. 

Kwit kasy na złożone vadium rs. 
lub vadium w gotowiźnie, albo w papierach pu- 
bliczntych (wymienić ich nazwę) zdłączań. 

Stałe móje zamieszkanie jest<pod Nr. 
ulicy 

Pisałem dnia 1869 r. 

(podpisać imie i nazwisko) 
w AOC "PE SOGRE 1 pij 

N. D. 4216. Hepkóoasackan, TanośenaA. 

OÓGaRALGTEy yro Ha 23 lona (3 loas) ce- 
ro roja, Bb 12 WwacOBL UOdyqUA, nasnuena 
to Hpoqawu Cb NyÓJMYHACO TOLDA paBUKIXB 
KOHGUCKOBAHHBIXb TOBOPOER, U MAENAÓ: LfE)- 
CYAUMAD MBĄBNIA no OIYBKKK NA 248 pyód i 
KON. O yMaukHBIXG— 24 p, 40 wol; Ootan M 
UJATAOKb ADHAHBIXL—B01 pyó. 15 son. py- 
Gwiteth WEperKUMXK— S2 pyć ; raderyxoP» 
LIEAGOBMIX'D — 115 pyó.; TyaieTHBIXL Be- 
meji—212 py6:!80 won; MEAKHXW Hbunsixi 


przy 


Benci — 40 pyó.;-nrogm utBeliubix» — 259; 4. 


pyô ; uaio 32 y6. 95 KON.) RYLHKHXD HAUAT 
KBL — 32 py0. 45 won. M DA8HKIX% TOBA- 
P0B% — 39 py 5Y kom, a BGECO HO UYKART 
2,00% py. 41 kn. ming spawy wedaioiie (104) 
LYUATb JTH TOBAPDE,: MOPYTY ABHTACA B'b CIO 
TanOmHO Kb OSHAYEHHOMY CPORY. 

Ilocaą% Knóapri, 3 Tiom 1869 rópa. 
2—3 Vuparantoinii, Teepqunccih. 


N. D: 4308... Rada Opiekuńcza Zakładów, 
Dobroczynnych Powiatu Petrokowskiego. 
Podaje do powszechnej wiadomosci, iż na 
mocy reskryptu Rady Głównej Opiekuńczej z 


dnia 28 Kwietnia (10 Maja) r. b. Nr. 4290, w 


dniu 1 (18) Lipca r. b. w Kancelarji Rady 
Opiekuńczej o godzinie 3 po południu odbędzie 
się licytacja (in minus) na reperacją gmachu 
Szpitala S-ej Trójcy w Petrokowie, poczynając 
od sumy rs. 1,134 kop. 9. 

Warunki licytacyjne i anszlag, są do przej- 
rzenia każdodziennie, w Kaneelarji Rady Opie- 
kuńczej. 

Petroków dnia 10 (22) Czerwca 1869 r. 
za Opiekuna Prezydującego, 
Radca Stanu, Beithel. 
Sekretarz Rady, Woroniecki. 


N.D. 4096. Rada Opiekuńcza Zakładów 
Dobroczynnych Powiatu Olskuskiego. 

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
21 Lipca (2 Sierpnia) r. b. o godzinie 11 przed 
południem w mieście Olkuszu, odbywać się bę- 
dzie licytacja głośna in plus od ceny rsr. 248 
kop, 34, na kupno domu Nr. 70 opatrzonego, 
a należącego do domu Schronienia w temże mie- 
ście. i 


2—3 Olkusz d. 1 Czerwca 1869 r. 


N. D. 3979. Hane tonure Jana jazd 

kopiuaey bepyca. 

HoBognI cacto Besouro ckrjbkia, HTO Bh 
VupaBaeniu cero To naio Okpyru Bb JĄ m- 
poes 18 (30) Tomie. t. pw 10 yaconb yrpà 
GYĄYTB UPONSEOJMTKOM TOPTA HOCPCAÉTKOMND 
OUEYATAYHWX'b OÕDARIGHİN Ha MOCTABKY BR 
rcgoniu 1869 r. Br Ospysmusń Jfowóponckiń 
M rasunn gOcyrh DazUbBIXB CODTORA Mpat- 
MBDpoBL 01'b NORŃÓŃNICHHAIX% WEHT A WACHHO: 

1. 1" roumudir, 12 mupanm, 23 ganno, 
or, 50 KON. 8a HTYRY: 

2. Ta”! roamunubi, 12% mypunbi, 24% gan- 
Hbi, 01% 65 kou. 3a Irryky, 

3. 2" roanytni, 12% muprnbi, 
OTB Y0 KON. ga tirryky: t 

4. 3% ronum w, AŻ upuan, 244 gaan, 
01% 1 p. 25 won. sa wrywy. 

5. 4 woaiqnam, 12 unapiubi, 
orb 1 p. 65 non. 3a urryky. 

6. Dopóumnsxn gOteih 1u” 
(TR 23 KOI 20 UITYRY. 

T. Popórstiwxi 4OCOKT 
or: 17 kón. 3: mryky. 

8. Vopónnons, ort/111/ wón. 4a Wyry» 

Ipucrynarenii Kb Toprasn, OÓd3aW% NPER- 
GraBATP gpa ogbanseni Ha JaaQ(» 623 py6. 
M Ha ua4Gpuicu 10 Óbdnachiu TODPoRb 15 
pyó. cep. 

'Topru sr: óyqyr» uponśBosHTLCA HA 1A- 
KIX'L WE YCJOBI xb, KASIA OBAN HAJAAHCHAI 
KD ICPAKIMD OPT MA, & TAKIE, KA İN ÓW M 
UOJE! JĄCHGI RL BapiiuBerow?h JĘUEROWIEK sw Nè 
25, 60 u 64. 

im J[ónÓposn, 27 Mur 1869 tora 
CZŁ) i. 1. Pyów. 

RSS PZA NIMA 

N. D4506, , Moqu.tcunieo Bany gnaes 

Tupao O snycu. 

jlożogieren go Becdóldaro cHhybeiA, ATO BM 

MipaB.renn cero Vopuaro Owpyra R» Jom- 


24" prab, 


24° KANRA, 
TO INHI 


gy 


TOM bl, 


09085 3 (15) loan uw: óyTyr* Mponseogurb. ` 


ca PO Rrepofi pasb roprit. 

a) be 10 gacówb yrpa tra orqasy "nh may - 
paąb pewonwrHaro coqejukanian MOCCHHKIX D, M 
WCW/KSUBIXB. X0POUBHA ZBYXK AWTNIU nepiogb 
OTB cymubi 4,000 pyń. cep. 

6) bm J1 Yaconn YTpa Ha HOCTUBRY JAA 
Rea 
Lya h 20,000 iyq0R% CTA pN D pPEHĄCOF'RA OTB 
MEHDI 65 KOULERD A NYĄD, Cb NpICOBORY- 
uacuijewb, YTO ropru 91u OyXyTB NPOKBHO: 
AWYCA GA TAKMK% RE yCAOBINXD, wari OWCA 

ASUAYCHHİ KP TAPES WOPrAB, A Tarike 
K RIA OBIAD NOMDIĄCHGI Ph Bapimaacoyt» 
JQueBunkt sa M 102, 106 w 108 

Br Jlomópowń, 6 Irena 1869 Toya. 

1234050 sinorwsfabowm p Tyóc. 


N. D. 4330. Komisarz Administracyjny 
Qyrkułu 4, 5, i 6, Miasta Warszawy. 
Podaje do wiaeomości publicznej, iż prawnie zą- 
jeto na satysfakcję zaległego komornego rucho- 
mości, a mianowicie: łużkaą komoda, stół, stoli- 


ków trzy jesionowe, rądle, książki hebrajskie, | 


it. p. rzeczy, w dniu 25 Czerwca (7/Lipca) 
1869 r. o godzinie 1 z poładnia w domu pod 
Nr. 2346 przy ulicy/ Smoczej, więcej, dającemu 
sprzedane zostąną, - 
„Warszawa diia 11 (23) Czerwca 1869 r. 
TRAA Dobronoki. 


N. D. 4331. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4,.5, 6, Miasta Warszaty. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte ha satysfakcję należności skarbowych i 
miejskich ruchomości, a mianowicie: łużka, sza-. 
fa, komoda jesionowe, dwa saganiki i rądćl mie- 
dziane, w dniu 23 Czerwca (5 Lipca) 1869 r. 
o godzinie 1 z południa w domu Nr. 1776a. 
przy ulicy S-to Jerskiej przez licytację za go- 
towe pieniądze wiecej dającemu sprzedane zo- 


„staną. 


Warszawa dnia 9 (21) Czerwca 1869 r. 
. > Dobronoki. 


N. D. 4301. Komisarz Administacyjny 

 Qyrkułu 9 i 10 Miasta Warszawy: 0 
- Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności skar- 


` przez licytację 


B0qhareALHArO duBoqa 8% Bantkorońt i 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE — OONNLLIDUMA OBDARAKNIA. 


bowych i miejskich ruchomości, a mianowi 
cie: różne sprzęty gospodarskie. w dniof2b 
Czerwca (7 Lipca) 1£69 r. o rodzinie 12 z p% 
łudnia w mieszkania dehentów pod N. 29356. 
przy ulicy Solec przez licytację za gotowe 
pieniądze więcej dającemu sprzedane 2% 
staną 
Warszawa d. 10 (22) Czerwca 1869 r. 
v 2 Sosonko. ) 
AZ 
N.D. 4402. Aomisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9110 Miasta Warszary. j 
Podaje do wiadomości publicznej, iż pr% 
wnie zajęte na satysfakcję należności skat | 
bowych i miejskich ruchomości, a miano% 
cie: różne sprzęty gospodarskie w dnia 29. 
Czerwca (8 Lipca) 1869r. 0 godzinie 12 z 
południa na tarzu publicznym sewerynow, 
za gotowe pieniądze więć 
dającemu sprzedane zostaną. 
Warszawa d. 10 (22; Czerwca 1869 r. 
1-2 Sosonko. ; 
siediau i 
ND 4303, Komisarz Administracyjny 
Cyrkutu 9 i 10 Miasta Warszawy. 
Podaje do wiadomości publicznej, iź pi 
wnie zajęte na satysfakcję należności skt” 
bowych ı miejskich ruchomości, a mianowy. 
cie: róż.e sprzęty gospodarskie, w dniu ? 
Czerwca «6.Lipca) 1869 r. o godzinie I2 
południa w mieszkaniu debentów pod N. 
5,000a przy ulicy Czerniakowskiej przeź kr 
Cytację: za gotowe pieniądze więcej dając? 
mu sprzedane zostaną. $ 
Warszawa d. 10 (22, Czerwca 1869 r. | 


1—2 Sosonko. zwi 

pt Eo E x A dk paki cw rj 
N. D..4119.  Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Warszawskiego. | 

Podaje do powszechnej wiadoniości, że w dr 
18 (20) Czerwca r b. o godzinie 12 z poludn'r 
t.j. we Środę, w bu ze Naczelnika Powistć 
Warszawskiego, przy ulicy M ołowej pod NF 
498, dovełnione zóst nie przez glośną licytację í 
wydzierżawienie karczem: w, nawegczynie 0 
rs. 60 u Ząukach od rs. 750 gminie wawef 
na czas ud I Lipca 1869 du I Lipca 1870 $i 
ne sutysfakcję należnoś ii Skarbowych Z pa 
vitacji tychże karczem cd wieczyste.o dzie? 
Żawcy | rzypadających. 

Warunki do licytaci każdego dnia wy awi 
szy Święta w goizinash hiurawych w biur 
Naczelnika Powiatu przejrzane być mogą. 

Ka?dy zatem ci ęć zadź erżawi nie majat 
po zanpatrzeniu sę, w gotowiznę i radiu © 
kwocia rs. Jò0 w mi jacu i t rninie P$ 
wyżej wskuzausm zaajdować się zechce 
utrzymującym się przy licytacji zaraz kontra” 
zawarty będzie = 

Warszawa U. D (l) Czerwsa 18 9 m 


2—3 aoi 
1 doglogo iłBIGY EE 

N. D. 4339, < Pisarz Trybunału tywilnego 
w Warszawie, 0 

Stosownie do Arti 682 K. P.S, wiadow 
czyni, iż na żądanie Emilj; z Szyłkowski, 
Naimskiej, z Jakóbem. saimskim prawo, 
cnie rozwiedz onej, obywatelki krajowe | 
Warszawie pod Nr. $16 zamieszkałej, ic 
mieszkanie prawne do tego interesu i Ca go 
postępowania snbhastacyjnego u aane U 


Kozarzewskiego Patrona przy Trybunale 
wilnym w Warszawie, w iuarszawie pod PA 
238 zamieszkałego, obrane mającej, w Popit 
kiwaniu sumy rsr. 1,950 z procenteni W od 
zapłaty obliczyć się mającym, i kosztów jj 
Klemensa:Grzegorza 2-ch imion Gasz Y 
Bukraba obywatela, - właściciela nierucho, 
ści w Warszawie pod Nr. 1683 zamieszka, 
go, i zamieszkanie prawne obrane maja 0 
zaś w Warszawie pod Nr.425 mieszkają jka 
go, protokółem Józefa Kurman Komo zę, 
przy Trybunale tutejszym w dniu 4 (16) woj 
ca 1869 r. sporządzonym, w drodze sądów, 
przymuszonego wywłaszczenia, zajętą | % 
resztowaną została © 0 pij 
w... NIERUCHOMOŚĆ, < 465 
w. Warszawie przy ulicy Hożej pod NE tile 
na gruncie emfiteutycznym, do skarbu | czy” 
stwa należącym; z którego opłaca EIE agi 
Szu rocznie rsr. 16 kop. 30; W Gininie lio 
vstratw miasta Warszawy, w Cyrkule P A 
(mym i Administracyjnym IX dawniejj % ©vji 
nie w Cyrkule Kazienkowskim, w jarizdykje 
Sądu Pokoju Wydziału IlI. w Warso 
położon*, prawem właśności do egzek ipio” 
nego dłużnika Klemensa-Grzegorza 20h sig 
Gasztołd Bukrawa należąca, i w tegoż Pone) 
daniu zostająca, prócz części wydzierża” z dO 
na lat 3, zaczynając od d 1 Lipca 1865 iok i 
tegoż dnia i miesiąca 1870 r. za cenę t2b 
„pierwszy rs: 1,200. a przez następne 18" 2 go 
rs. 1,800rocznie Karolowi Otto, stosow: „gd 
kontrektu z dnia 3 (15) Maja 1867 £- Pr” 
Stanisławem Zawadzkim Rejentem "iws 
szawie sporządzonego, zostająca, poszu, 0° 
ną wierzytelnością hypotecznie obciąć 5569, 
gólnej roziegłości około łokci Jewadr= = 
czyli arsz. 68554, obejmująca. i asig 
Na gruncie tej nieruchomości są DANYA 
jące zabudowania: FA W we WA 
1. Dom o parterze z drzewa E gecin 
kryty, z 2 kominami murowanemi i Z 
niższym. 


_ 2. Zabudowawie z drzewa w słaby mnro- 
| wane postawione dachówką kryte, 2 kominy 
| murowane mające, mieszczące w sobie wer- 
Sztąt stolarski i warsztat ślusarski. 

3. Komórka z drzewa dachówką kryta. 

_ 4. Komórki z drzewa gontami i deskami 
te. : 

5. Oficyna mas v murowana o parterze i 

dm piętrze z piwnicami s*lepionemii da 

thówką. karpiówką kryta, z 2 komiminami 

murowanemi. 

6 Ofi:yna masiy murowana o parterze i 
?-ch pietrach z piwnicą sklepioną biachą 
ryta ;2 komipami murowanemi. 

7. Komórka drewniana deskami krvta. 


mi masiy murowanemi. sztejnpapą kryta, 0 
parterze i l-ym piętrze, mieszczące w sobie 
0aki dołowe i komórki. - 
~ 9. Zabudowanie -masiv murowane, 0 par: 
terze i I-ym pięirze sztejnpapą kryte, 0 5 
kominach murowanych nad dach wyprowa- 
tzonych. a A 
10. Szopa z drzewa sztejnpapą kryta, w 
której są urządzone 3 kotły obmurowane. 
11. Zabudowanie masjy murowane, w czę- 
Ści o parterze i p ętrze. oraz facjatce sztejn- 


ą kryte, 0 


blaszanym, mieszczące w sobie fabrykę ole- 
ju i smarowidła, w zabudowaniu tym jest 
- piec murowany duży, a w nim jest urządzona 
maszyna i kocioł parowy z cylindrem do wy 
tłaczania oleju i smarowidła, która to ma- 
Szyna, aparaty i narzędzia, oraz szopa pod 
- pozycją, 10. należą do fabrykavta Karola Ot- 
to, À Przed temi zabudowaniami / są sztącke- 
tki drewniane z furtką, pomiędzy niemi po- 
dwórko brukowane, a za tem ż zabudowa- 
niami jest drzew owocowych około sztuk 10 
12. Ogródek sztachetkami drewnianemi Ø- 
grodzony, w którym jest drzewo owocowe 
"jedno, dwa drzewa akacyjne, kilka krzaków 
bzu, ławka drewniana, studnja z pompą dre- 
wnianą deskami kryta. 
~ 18 Ogród owocowy i warzywny. w którym 
jest drzew owocowych około sztuk 55, agre- 
tu i pożyczek krzaków około 73, malin oko- 
ło krzaków 40 i inne krzaki, altanka dre- 
wniana z łat sztejnpapą kryta, a w niej jest 
ławka drewniana 
14. Parkan drewniany. 
15. Przejście brukowane od bramy do po- 
wórza. ? = 
16. Podwórze tylko w części kamieniem 
olnym brukowane z rynsztokani także bru- 
kowanemi, w którym znaj duje się stu Inia 
balami cembrowana z pompą drewnianą bla- 
- cha kryta. wachadłem żelaznym. 
* 17. Podwóćrkko brukowane kamieniem pol- 
= mym z rynsztokami. $ 
UW idnićhomńości tej jest 17 lokatorów. z 
imion : nazwisk, Oraz ilość ceny najmu uisz 
<zających, w akcie zajęcia wymienionych. 
Obszernicjsze opisanie powyż zajętej i za- 
"aresztowanej nieruchomości. zna:duje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Se- 
Weryna Kozarzewskiego Patrona przy Try- 
- bunale Cywilnym w Warszawie, w Warsza- 
Wie pod Ñr. 233 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży, w Kancelarji 
_ Trybanełu tutejszeso w Wydziale I-ym zło- 
Zone, przejrzane być mogą. 
Zajęcie w kopjach ñoręczono 
__4. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy- 
dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
"Nr. 387 urzędującemu, na ręce Wincentego 
- Kępińskiego urzędnika tegoż Magistratu. 
" 9, FKmerykow: Kozerskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju Wydziału III w Warszawie pod 
r. 405 urzędującemu, na ręce Wojciecha 
rochockiego Podpisarza tegoż Sądu. 
Obudwom dnia 12 (24; Marca 1369 r. 
~, Wniesiono do księgi wieczystej powyż ża 
jętej nieruchomości w Warszawie dnia 13 
(25) Merca 1869 r, a w dniu dzisiejszym do 
księgi zsaresztowań w Kancelarji Trybunału 
tutejszego Wydziału I. na ten cel utrzymy- 
anej, wpisane zostało. à SE 
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 
Warunków sprzedaży, odbędzie się na au- 
encji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
Wydziale I. w miejscu zwykłych posiedzeń 
Przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
~ Z rana dnia 14 (26) Maja 1869 r. 
"Sprzedażą dyrygowzć będzie Seweryn Ko- 
rzewski Patron, którego zamieszkanie jest 
> Wyżej wskazane. 
; arszawa d. 26 Marca (7 Kwiet.) 1849 r. 
{i Radca Dworu Zgórski. 
Wywioszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybuna Cywilnego w Warszawie 
„Warszawa d 26 Marca (7 Kwiet.) 1869 r. 
3 Radca Dworu Zgórski. 
Następnie po odbyciu $ch publikacji zbioru 
Qbjaśnień i warunków sprzedaży, wd. 14 (26) 
aja 1869 r, 28 Maja (9 Czerwca) 1869 r. i 
1 (23; Czerwca 1969 r. i po oddaleniu spo- 
W wyrokiem Trybunału Cywiloego w War- 
Szawię daty 9 (21) Maja 169 r jakie przez 
zekyowanego dłużnika Klemensa Grzego- 
Tza 2ch imion Gasztołd Bukraba o unieważ- 
mienie j zniesienie całego postępowania sub, 
gstacyjnego wyniesione zostały, Trybanał 
qviloy w Warszawie wyrokiem daty 11 (28) 
zerwca 1569 r. wyznaczył termin do przy- 
Otowawczego przysądzenia nieruchomości w 
arszawie przy ulicy Hożej pod Nr. 1683 


8. Zabudowanie z drzewa z 2 ma ściana- 


o 3 kominach murowanych i l 
ominie murowanym, „u góry „2 „kominkiem. 


„stała: 


« położonej, na 2. 2 Czerwca (ı npea) 1869 r. 


godzinę 10 rano, w Wydziale I tegoż Trybu- 
nału w któr: m to terminie licytacja zaczynać 
się będzie od sumy rs 2,500 przez popierają- 
cą wicrzycielkę postąpionej. 
Warszawa $ 12121) Czerwca 1869 r. 
Pisarz Trybvnału, 
Radca Dworu Zgórski. 


1 N. D. 4324, Pisarz Trybunału Cywilnego 

| w Warszawie. 

Stosownie do art. 632 K. P, S. wiadomo 
czyni, iż na Żądanie Józefa Kuryerów kupca 
w Warszawie god Nr. 495 zaniieszksłego, a 
zamieszkanre prawne do fego interesu cCA- 
łego postępowania, subhastacijnego u Karo. 
la Thieme Mecenasa w Warszawie, pod òr. 
'471b zamieszkałego, obrane mającego, w po 
szukiwaniu sumy rubli srebrem 6,987 kop. 
20 z procentem od dna 1 Stycznia n s 1869 
roku liczącym się i kosztów egzekucyjnych 
od Justyna i Kamilli małżonków 'Wyszków- 
skich. włąścicieli nieruchomości" Nr. 1631 
lit. a. w Warszawie: w tejże nieruchomości 
zaimieszkałych, a zamieszkane prawne w 
m eście Radomiu obrane mających, proto- 
kółem- Władysława Popławskiego Komorai- 
ka przy Trybunale Cywilnym w Warszawie 
w dnia I2 28) Lutego 1569 r. sporządzo- 
nym, w drodze sądowej, przymuszonego 
wywłaszczenia, ` zajętą i aresztowaną Zo- 


] BS NIERUCHOMOŚĆ, 

w Warszawie przy ulicy Wspólnej pod Nr. 
„6834 lit. a. w gminie Magistratu miastaa 
Warsza:y w Cyrkule Policyjnym IX. Admi- 


, pistracyjnym IX i A. w jurisdykcji Sądu Po- 


koju W ydziału IIL-w-Warszawie, na gruncje 


"emfiteutycznym, z którego opłata się rocz - 


nie czynszu do Skarbu Królestwa rs. 5 poło: 
Żona, Foka nA -tierzytónoda hypote- 
cznie obciążona, prawem własności do egze- 
kwowanych dłużoików Justyna i Kamilli 
małżonków Wyszkowskich należąca przybli- 
żonej rozległości gruntu około łokci kwadr. 
2,422 mieć mogąca 

Na gruncie tej nieruchomości stoją nastę- 
pujące zabudowania: 

i. Kamienica masiy- murowana o piwni 
cach, parterze i dwóch piętrach o trzech ko- 
minach murowanych nad dach domu blachą 
kryty wyprowadzonych. 

2. Oficyna murowana o piwnicach, parte- 
rze i dwóch piętrach, dachówką kryta o je- 
dnym kominie murowanym nad dach wypro- 
wadzonym. 

3. Oficyna murowana dachówką kryta o 
dwóch kominach murowanych nad dach wy- 
prowadzonych. 

4. Stajnie i wozownie drewniane, tektura 
smołowcową kryte o dwóch wentylatorach 
murowanych. „© 

5. Zabusowanie drewniane na komórki 
przezraczone. tekturą smołowcową kryte o 
parterze i jednem piętrze. 

6. Kloaki drewniane tektur; smełoweową 
kryte o czterech sedesach 

1. Komórki drewniane dachówką kryte. 

8. Pompa drewniana z t:kąż korbą. 

9. Podworze w części kamieniem polnym 
brukowane. 

W nieruchomości tej oprócz właścicieli i 
dwóch mieszkań próżnych zamieszkuje 16 
lokatorów z imion i nazwisk oraz ceny naj- 
mu uiszczających w akcie zajęcia wymienio- 
nych 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ka- 
rola Thieme Obrońcy przy Senacie w War 
szawie, pod Nr. 471b. zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kan- 
celarji Pisarza Trybunału tutejszego złożone 
przerzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono: 

l. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Wydziału III. w Warszawie 
pod Nr. 405 urzędującemu, na ręce wła- 
sne. 

2. JW. Kalikstowi Witkowskiemu rezy- 
dentowi miasta Warszawy w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Leopolda 
Wąsowskiego urzędnika tegoż Magistratu. 

Obudwom dnia 15 (27; Lutego 1869 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- 
jętej nieruchomości w Warszawie dnia 17 
Lutego (1 Marca) 1869 r, zaś w dniu dzi- 
siejszym do księgi zaaresztowań w Kancela- 
rji Pisarza Trybunału Cywilnego w Warsza- 
wie na ten cel utrzymywanej wpisane zo- 
stało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 posiedzenia 
swe odbywającego o godzinie 10 z rane w 
faz I. dnia 7 (19) Maja 1869 r. 

przedażą dyrygować będzie Karol Thieme 
Obrońca przy Senacie, którego zamieszka- 
nie jest wyżej wskazane. 
Warszawa d. 28 Lutego (12 Marca) 1369 r. 
Radca vworu. Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 


Trybunału tank: w Warszawie. 
Warszawa d. 28 Lutego (12 Marca) 1569 r. 


Radca Dworu. Zgórski. 
Po odbyciu wd. 7 (19) Maja, 21 Maja (2 
Czerwca) i 4 (16) Czerwca 1869 r. 3ch publi- 


kacji zbioru objaśnień i warunków sprzedaży 
nieruchomości Nr 1 Bla w Warszawie przy 
ulicy Wspólnej położonej, Tryburał Cywilny 
tutejszy wyrokiem d 4 36 Czerwca i869 r. 
zapadłym, termin dv przyzotowawczego przy- 
sądzenia rzeczouej nieruchomości na d 30 
Czerwca (12 Lipca) 169 r. godzinę 19 rano 
w miejscu zwykłych posiedzen Trybunału Cy- 
wilnego w Warszawie w Wydziale I, pod Nr. 
549 przy ul cy Długiej oznaczył. 

Licytacia w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się oł sumy rs. 9,000 
Jako szacuuku przez popierającego przedaż 
podanego 

Warszzw d !: (28) Czerwca |86% r. 
1-1 Raica Dworu, Zgórski. 

N. D. 4335. Podpisany Patrou przy Trybu- 
nale Cywilnym w Kielcach, podaje niniejszym 
do wiadomości, że z mocy wyroków Trybunału 
Cywilnego w Kielcach, pierwszego w dniu 23 
Stycznia (4 Lutego) 1869 r. nakazującego dział 
majątkow po Dawidzie Słomnickim pozostałych 
nakazującego, a drugi w dniu 8 (20) Marca 
1869 r. zatwierdzującego taksę i opinją biegłych 
co do niemożności podziału majątków w natu- 
rze; obudwu zapadłych ocznie na powództwo 
Teresy ze Słomnickich Mamelok, Maurycego 
Mamelok żony, Salomei ze Stomnickicj Rubin- 
sztejn wdowy, Estery ze Słomniekich Moszkow- 
skiej, Chaima Moszkowskiego żony, Rozalji ze 
Słomnickich Moszkowskiej, Tzahira Moszkow- 
skiego żony, mężatek w asysteneji i za upowa- 
żnieniem męża działających, pierwszych trojga 
w mieście Działoszycach, a ostatnio w Szwoszo- 
wieach, Ludwika Słomnickiego, w Działoszy- 
cach Herszli Słomnickiego w Odonowi:, a ra- 
zem w Powiecie Pińczowskim Gubernji Kielec- 
kiej zamieszkałych, oraz Doroty ze Słomnickich 
Oderfeld, Adolfa Oderfeld żony, za upoważnie- 
ı czyniącej, w mieście Częstochowie 
Powiecie Częstochowskim Gubernji Petrokow- 
skiej zamieszkałej, wszystkich jako sukcesorów 
Dawida Słomniekiego, przeciwko takimże spad- 
kobiercom pomienionego Dawida Słomnickiego 
jako to: Chai ze Słomnickich Mojżesza Wolfa 
Moszkowskiego żonie, w asystencji męża czy- 
niącej, Mojżeszowi Wolfowi Moszkowskiemu, 
jako głównemu opiekunowi nieletnich Reginy 
i Zofji Słomniekich, po Dawidzie Słomniekim 
pozostałych corek, oraz Herszowi Benjaminowi 
Holebergier,  przydanemu opiekunowi tychże 
nieletnich, wszystkim w mieście Działoszycach 
Powiecie Pińczowskim zamieszkałym, sprzeda- 
ną w drodze działów przez publiczną 
y . na audjencji Trybunału Cywilnego w 
Kielcach przed W. Józefem Oktawjanem Szpad- 
kowskim Sędzią Trybunału jako na ten cel de- 
legowanym odbywać się mającą dobra ziem- 
skie, do spadku po Dawidzie Słomnickim pozo- 
stałego należące, a mianowicie: 

1. DOBRA KAMYSZÓW, 
w Powiecie Pińczowskim Gebernji Kieleckiej 
pod jurisdykcją Sądu Szkalbmierskiego położo- 
ne, oddzielną księgę hypoteczną mające, obej- 
mujące powierzchni morgów 472 prętów 135 
miary nowopolskiej trzysto-prętowej, między 
zaś temi gruntami ornych mórg 350, a łąk pol- 
nych niórg 57, nielicząc w to gruntów uwłasz- 
czonych, a przez włościan posiadanych, za któ- 
re listy likwidacyjne są już spłacone. Zabudo- 
wania w tych dobrach są kompletne, oraz go- 
rzelnia murowana w stanie dobrym, jako też 
młyn, zaś wysiew w dobrach tych jest prakty- 
kowanym, pszenicy korcy 77, żyta korcy 35, 
jęczmienia korcy 22, owsa korcy 80, grochu 
korcy 18, ziemniaków korcy 350, położenie 
dóbr jest od miasta Szkalbmierza wiorst 5, od 
miasta Powiatowego Pińczowa wiorst 21. 
2. DOBRA SWOSZOWICE, 

w Powiecie Pińczowskin Gubernji Kieleckiej, 
pod jurisdykcją Sądu Szkalbmierskiego położo- 
ne, oddzielna księgę hypoteczną mające, po- 
wierzchni mórg 398 prętów 120 miary nowopol- 
skiej trzystoprętowej, między temi zaś gruntów 
ornych mórg 356, a łąk mórg 40, nie licząc w 
to gruntów uwłaszczonych, a przez włościan po- 
siadanych, za które listy likwidacyjne są już 
spłacone. Zabudowania dworskie w tych do- 
brach są kompletne, a wysiew jest praktyko- 
wany, pszeniey korcy 50, żyta korcy 70, jęcz- 
mienia korcy 10, owsa korcy 70, grochu korcy 
10, ziemniaków korcy 100, położenie dóbr jest 
od miasta Szkalbmierza w odległości wiorst 7, 
od Wiślicy wiorst 10, od miasta zaś Powiatowe- 
go Pińczowa wiorst 21. 

Pierwsza publikacja warunków obudwu dóbr, 
a każdych oddzielnie na sprzedaż wystawionych, 
odbyła się w dniu 23 Kwietnia (5 Maja) 1969 
roku, a termin do drugiej i zarazem przygoto- 
wawcezogo przysądzenia na audjencji Trybuna- 
łu w Kielcach przed tymże delegowany lub jego 
zastępcą gdyby był przeszkodzonym na dzień 4 
(16) Czerwea 1869 r. w godzinach przedpołu- 
dniowych jest wyznaczony. 

Popieraniem tej sprzedaży w imieniu pełno- 
letnich sukcesorów Dawida Słomnickiego, -po- 
wyżej zimion i nazwisk wyszczególnionych zaj- 
muje się podpisany Patron u którego jako też 
u miejscowego Pisarza Trybunału taksę i wa- 
runki przejrzeć można. 

Licytacja dóbr Komyszowa rozpocznie się od 
sumy rsr. 34,414, a dóbr Swoszowice od rsr. 
20,961 jako wartości przez biegłych oznaczonej 
in plus, 

Oprócz tego, na podstawie tych samych wy- 
roków, między temi samemi stronami zapadłych, 
sprzedane zostaną nieruchomości w mieście 


Działoszycach Powiecie Pińczowskim położone, 
a to przez publiczną licytacją przed Rejentem 
Świętochowskim w Szkalbmierzu odbyć się ma- 
jącą, te zaś są: 

3. Nieruchomości miejskie w mieście Działo= 
szycach egzystujące w Powiecie Pińczowskim 
Gubernji Kieleckiej położone, hypotecznie nie- 
uregulowane, składają się: ; 

1) Ze sklepu parterowego murowanego w 
rynku miasta Działoszyc pod Nr. 59 policyj- 
nym położonego, wraz ze składem do tego skle- 
pu przytykającym i placami pod temiż. 

2) Z dwóch oficyn w tyle domów Nr. 58 * 39 
w miaście Działoszycach sytuowanych, podwor- 
kiem się rozgraniczających -z placami i ogród- 
kiem, które wedle opinji biegłych na sprzedaż 
w 4-ch oddziałach, na oddzielnych warunkach 
do licytacji są wystawione. 

3) Z ławek bóżniczych, mianowicie dwóch w 
bóżnicy miasta Działoszyce znajdujących się i je- 
dnej męzkiej na dole Nr. 9 i drugiej z żeńskiej 
na piętrze także Nr. 9 oznaczonych. 

Oraz dwoch podobnych ławek w szkole przy 
bóżnicy w Działoszycach czyli modlitewni się 
znajdujących, jednej męzkiej Nr. 12 i drugiej 
żeńskiej Nr. 14 oznaczonych. 

Sprzedaż więc takowych. nieruchomości na 
warunkach oddzielnych nastąpi tym porządkiem: 

1. Oddział I, sklep ze składem. 

2. Oddział II, połowa oficyny pod Nr. 59 po- 
licyjnym położonej, fronten do ulicy Mydlar- 
skiej dotykającej, nateraz przez Esterę ze Sło- 
mniekich i Chaima małżonków Moszkowskich 
zajnrowanej. 

3. Oddział III, połowa druga oficyny fron- 
tem na podworze obróconej, natóraz w posiada- 
niu Teresy ze Słomnickich i Manrycego mal- 
żonków Mameloków będącej. 

4. Oddział TV, połowa oficyny drugiej Nr. 
58 policyjnym oznaczonej, front»m do podwó- 
rza obróconej, a z tyłu domów Zelikowicza i 
i Chaby dotykającej, nateraz w posiadanin Sa- 
lomei Rubinsztejn zostającej. l 

5. Oddział V, druga połowa tej samej oficy- 
ny, nateraz przez, Mojżesza Wolfa, Moszkow- 
skiego zajmowanej: nad: Sancygniówką rzeką 
cgzystującej. 

6. Oddział VI, cztery ławki bóżnicze, dwie 
w bóżniey Działoszyckiej, a drugiego dwie w 
modlitewni czyli szkole przy bóżnicy znajdują- 
ce się. 

Pierwsza publikacja. dla każdego oddziału 
oddzielnie ułożonych. warunków odbyła się w 
dniu 21 Kwietnia (3 Maja) 1869 r. w Kancela- 
rji Rejenta Świętochowskiego w Szkalbmierzu, 
a termin do drugiej i zarazem przygotowawcze- 
go przysądzenia w Kancelarji tegoż Rejenta od- 
być się mających, na dzeń 2 (14) Czerwca 1869 
roku godzinę 10 rano został oznaczony. Popie- 
raniem tych sprzedaży zajmuje się podpisany 
Patron, u którego jako też uwspomnionego Re- 
jenta, taksę i warunki przejrzeć można, zaś 
o bliższych szczegołach, każdy mający chęć ku- 
pna co do wszystkich nieruchomości i dóbr ziem 
skich na gruncie przekonać się powiniem. 

Licytacja nieruchomości miejskich rozpocz- 
nie się co do oddziału I, od sumy rsr. 252 kop. 
15. Co do oddziału II, od sumy rsr. 1,155 kop. 
67 Ją. Co do oddziału III, od sumy rsr. 1,004 
kop. 8'/,., Co do oddziału IV, od sumy rsr. 
530 kop, 85. Co do odzialu V, od sumy rsr. 
697 kop. 58. Oraz co do odziała VI, od sumy 
rsr. 250, jako wartości przez biegłych ozna- 
czonej. 

Kielce d. 24 Kwietnia (6 Maja) 1869 r. 
Patron przy Tryb. Cyw. w Kielcach, 
Robert Łuniewski. 

Następnie po odbyciu przygotowawczego przy- 
sądzenia, co do dóbr Kamyszów i Swoszowie 
przed Sędzią Trybunału w Kielcach Szpadkow- 
skiem na dzień 4 (16) Czerwca r. b., a nieru- 
chomości miejskich w Działoszycach w dniu 2 
(14) Czerwca 1869 r. przed Rejenten Święto- 
chowskim w Szkalbmierzu, termin do stanow- 
czej licytacji nieruchomości miejskich przed po- 
mienionym Rejentem w Szkalbmierzu na dzień 
30 Czerwca (12 Lipca) r. b. godzinę 10 rano, 
a do licytacji stanowczej dóbr Kamyszów i dóbr 
Swoszowice przed Sędzią Trybunału w Kiel- 
cach Szpadkowskim na dzień 23 Czerwca (5 
Lipca) r. b. godzinę 10 z rana został oznaczony 
w którym dniu gdyby co do dobr Kamyszów i 
dóbr Swoszowiee nie było konkurentów od cał- 
kowitego szacunku po spaleniu się trzech świe- 
czek bezskutecznie licytacja odbędzie się zaraz 
od dwóch trzecich części szacunku.) 

Kielce d. 4 (16) Czerwca 1869 r. 
Robert Łuniewski. 


OZZIE ZEE adr r an EET EE 
N. D. 4285. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Lublinie. 

W zastosowaniu się do art. 682 K. P. S. 
wiadomo czyni, że Froim Zorman Spekulant w 
imieniu własnem czyniący w mieście gubernial- 
nem Lublinie zamieszkały, w poszukiwaniu su- 
my rs. 750, z procentem hypotecznie na niern- 
chomości w Lublinie pod Nr. hyp. 241 pol. 
382, położonej ubezpieczonej, po wydanym 
dnia 9 (21) Sierpnia 1868 r. przez Komornika 
Antoniego Grochowskiego nakazie exekucyj- 
nym dnia 16 (28) Sierpnia r. t. przes Woźnego 
Jana Głodowskiego doręczonym, protokołem 
tegoż Grochowskiego Komornika w dniach 18 
(30) Października, 21 Października (2 Listopa- 
da) r. z. sporządzonym, zajął na subhastacją 
protokół ten, dnia 4 (16) Stycznia r. b. wrę= 
czony został, przez woźnego Romana Kościań- 
skiego Turchetti Pisarzowi Sądu Pokoju w Lu- 
blinie i Wolińskiemu Prezydentowi miusta Lug 
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blina na ręce własne. A następnie wniesiony 
do księgi wieczystej nieruchomości w Lublinie 
pod Nr. hyp. 241 pol. 382, dnia 23 Stycznia (4 
Lutego) r. b. a do księgi zaaresztowań w kan- 
celarji Pisarza Trybunału Cywilnego w Lubli- 
nie utrzymywanej, dnia 5 (17) Lutego r. t. nie- 
ruchomość w mieście gubernialnem Lublinie 
pod Nr. hyp. 241 pol 382, w jurisdykcji Sądu 
Lubelskiego, w Powiecie i Gubernji Lubelskiej 
przy ulicy trakt Lubartowski, położona wła- 
ściwie mówiąc oficyna w podwurzu stojąca 
frontem ku południowi zwrócona, granicząca 
od wschodu z zabuduwaniami Lejzora Finkel- 
sztejna, od południa z domem Zysi Wilezera, 
od zachodu z ulicą Lubartowską, od północy 
z placem Stanisława Stopińskiego, murowana, 
z wierzchu i wewnątrz tynkowana dwupiętrowa- 
dach blachą kryty, na dole izba mieszkalna 
z alkierzem. 

Na pierwszem i drugiem piętrze takiż sam 
lokal przytem kloaka z budowana w słupy, 
ściany i dach tarcicam iobite, drwalnie również 
w słupy wzniesione, ze ścianami i dachem tar- 
cicowemi, plac czyli podwórze z ogrodzeniem 
w słupy tarcicami stojącemi obitem, resztę obej- 
muie dokładnie powołane zajęcie, po wydzier- 
żawiane częściowo lokatorom jaku to: Mendlo- 
wi Rozenewaig, Motlowi Rozgold i Izraelowi 
Majer. 

Podatki wynoszą rocznie rs. 10 kop. 62. 


Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków licytacyjnych pod któremi nierucho- 
mość w Lublinie pod Nr. hyp. 241 pol. 382, 
położona sprzedaną być ma, odbędzie się przed 
Trybuuałem Cywilnym w Lublinie dnia 26 Mar- 
ca (7 Kwietnia) r. b. o godzinie 10 rannej lub 
za przywołaniem sprawy, 

Sprzedażą kieruje Jan Wyszyński Patron w 
Lublinie pod Nr. 12 zamieszkały jako Obrońca 
popierającego u którego tenże ma obrane za- 
mieszkanie prawne. 

Lublin dnia 5 (17) Lutego 1869 r. 
Barchwie 

Po odbyciu w dniach 26 Marca (7 Kwietnia), 
9 (21) Kwietnia i 23 Kwietnia (5 Maja) r. b. 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warunów 
sprzedaży wyżej wyrażonej nieruchomości ter- 
min do jej przygotowawczego przysądzenia, wy- 
znaczony został na dzień 7 (19) Czerwca r. b. 
które odbędzie się w tym dniu o godzinie 10 
rano przed Trybunałem Cywilnym w Lublinie 
za sumę rs. 1,500, gdyby tej nikt niepostąpił, 
za sumę rs. 1,125, jako połowę ceny ostatniej 
sprzedaży którą podpisany Patron imieniem po- 
pierającego subhastację Froima Zauermann ð- 
fiaruje. 

Lublin dnia 23 Kwietzia (5 Maja) 1869 r. 

Jan Wyszyński. 


Po odbyciu w dniu 7 (19) Czerwca r. b. 
przygotowawczego przysądzenia i zalicytowaniu 
subhastowanej nieruchomości przez podpisane- 
go Patrona za sumę rs. 1,125, termin do jej 
ostatecznej sprzedaży, oznaczony na dzień 23 
Lipca (4 Sierpnia) r. b. godzinę 10 rano, licy- 
tacja odbędzie się przed Trybunałem w Lubli- 
nie, poczynając od sumy na przygotowawczem 
przysądzeniu ofiarowanej. 

Lublin dnia 9 (21) Czerwca 1869 r. 
Jan Wyszyński. 


E N. D. 4332. Z mocy wyroków Trybunału 
Cywilnego w Kielcach na dniu 21 Lutego (5 
Marca) i 10 (22) Kwietnia 1869 r. zapadłych, 
sprzedune zostaną drzez publiczną licytację w 
drodze działów przed delegowanym Asesorem 
tegoż Trybunału Antonim Moll w mieście Kiel- 
cach, z wykłych posiedzeń Trybunału w domu 
pod Nr. 189. 


DOBRA ZIEMSKIE MICHAŁOWICE, 


w gminie Michałowice Parafji Więcławice 
Okręgu sądowym w Proszowicach, Powiecie 
Miechowskim Gubernji Kieleckiej, przy trakcie 
Warszawsko-Krakowskim położone, od miasta 
Krakowa wiorst 10, Proszowie wiorst 24, Mie- 
chowa wiorst 26, Słomnik wiost 12 odległe, 
graniczące na wschód z dobrami Masłomiąca i 
Młodziejowice, na południe z dobrami Młodzie- 
jowice i granicą austrjacką, na zachód z dobra- 
mi Wola-Zacharjaszowska i Owczary, na pół- 
noc z dobrami Wilczkowice i Masłomiąca, na- 
leżące prawem własności do Emiljana Sołtyk 
w tychże dobrach zamieszkałego, i dzieci w 
małżeństwie z Zofią z Kołłontajów Sołtyk zro- 
dzonych, to jest: Emilji z Sołtyków Wielogłow- 
skiej, Konstantego Wielogłowskiego małżonki, 
w Blizinie, w juryzdykcji Sądu Pokoju w Szy- 
dłowcu, Gubernji Radomskiej zamieszkałych, 
a obrane zamieszkanie w Kielcach u Aleksan- 
dra Kalinki Patrona mających, nieletniej przez 
małżeństwo usamowolnionej i ad hoc kuratora 
w osobie Władysława Bielskiego dziedzica 
dóbr Gebułtowa, w mieście gubernjalnem Kiel- 
cach zamieszkałego, mającej, i Władysława 
Sołtyka nieletniego, którego opiekunem głó- 
nym ojciec Emiljan Sołtyk, przydanym Paweł 
Popiel profesor szkoły głównej w mieście War- 
szawie zamieszkały, a opiekunem ad hoe przy 
działach majątku Erazm Różycki, właściciel 
dóbr ziemskich Zemiki Prezes Dyrekcji Szcze- 
gółowej w mieście gubernjalnem Kielcach za- 
-~ mieszkały, 
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Dobra te mają ogólnej rozległości mórg 818 | 
prętów 112 miary nowopol., w czem ogrodów | 
mórg 10 pręt. 290, gruntów ornych mórg 366 
pręt. 40, łąk mórg 12 pręt. 123, lasu mórg 252 
pręt. 267, pod zabudowaniami mórg 2 pręt. 10. 
Gleba gruntu glinka. rodzajna, łąki dwukośne. 

W dobrach tych: dwór, dom folwarczny, 
stajnia, 2 chlewy, spichlerz, 3 stodoły, szopa, 
czworak, 2 karczmy i austerja na komorze Mi- 
chałowice, piec wapienny, szopa i piec do wy- 
palania cegły, a na rzece Dłubna młyn, zosta- 
jący w posiadaniu dzierżawy wieczystej $-rów 
Wincentego Kanarka. 

Podatki opłacane rocznie wynoszą rsr. 287 
kop. 81!/. 

Dobra te oszacowane zostały przez biegłych 
przysięgłych na rsr 36,932 i licytacja rozpocz- 
nie się od tej sumy, a gdyby jej nikt nie ofiaro- 
wał, w tym samym terminie i bez nowych ob- 
wieszczeń od *% części tegoż szacunku, to jest 
rsr. 24,621 kop. 33!/4. 

Obszerniejsze dóbr tych opisanie i warunki 
licytacyjne, przejrzane być mogą w Kancelarji 
Pisarza Trybunału i u podpisanego Patrona 
sprzedarz popierającego. 

Termin do drugiej publikacji, a zarazem li- 
cytacji przygotowawczej, oznaczony na dzień 4 
(16) Czerwca 1869 r. godzinę 12 w południe. 

Kielce dnia 25 Kwiet. (7 Maja) 1869 r. 
Ludwik Krzyszkowski. 

Po odbyciu zaś tej publikacji i licytacji, ter- 
min do licytacji stanowczej oznaczonym został 
na dzień 24 Czerwca (6 Lipca) 1869 r. godzinę 
12 w południe. 

Kielce dnia 5 (17) Czerwca 1869 roku. 
Ludwik Krzyszkowski. 


N.D. 4328 Podaje do wiadomości, że w 
dniu 13 (25) Czerwca r. b. o godzinie i2 w 
południe, na targu publicznym nowy Grzybów 
czyli Witkowsk: zwanym; w d. 16 (28 Czer. 
wca r. b. o godzinie 11 z rana, na targu pod 
Trzema-Krzyżami; w d. 18 (30) Czerwca r b. 
o godzinie 11 z rana, na targu za Źelazną- 
Bramą, iw d. 19 Czerwca (1 Lipca: r. b. o 
godzinie 12 w południe na targu nowy Grzy- 
bów czyli Witkowski, w Warszawie, prawnie 
zajęte ruchomości brzozowe, jesionowe, lipo- 
we, sosnowe, machoniowe i palisandrowe, 
jako to: stoły, kanapy, komody, szafy, krze- 
sia, łóżka, fortepian, sekretarka, sofa, lan- 
szafty, i t. p. różne przedmiota, przez publi- 
czną licytację sprzedane zostaną. 

1—1 J. Kurman, Komornik. 


N. D. 4325. Podaję do powszechnej wia- 
domości, że prawnie zajęte ruchomości, jako 
to: ośm sznurków perełek, lor:etki, dewizka 
złota, kendelabry, w d. 16 (28; Czerwca r. b. 
o godzinie 11 rano na targu za Żelazną Bra 
mą w Warszawie, przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną, oraz, że zajęte w drodze 
egzekucji sądowej dochody nieruchomości 
Nr. 2336 lit. A, w Warszawie przy ulicy Pa- 
wiej położonej, wydzierżawione zostaną na 
lat dwa, poczynając od d. 19 Września (1 
Października 1869, do tegoż dnia i miesiąca 
1871 r. Licytacja odbywać się będzie na 
gruncie rzeczonej nieruchomości w d 4 (16) 
Sierpnia r. b. o godz 10 rano, przed podpi- 
sanym Komernikiem i rozpocznie się od su- 
my rs. 700 za lat dwa. Bliższe wzruaki licy- 
tacyjne przejrzane być mogą w kaucelarji 
podpisanego Komornika przy ulicy Długiej 
pod Nr. 556 w Warsza sie utrzymywanej. 

1=1 Popławski Komornik. 
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N. D. 4822. HaBkuaęr. cumb, 4TO q0X0- 
ABI HMOMYNUCMPIE Cb HeĄBABAMOGTH N, 10654. 
BL BapuuBb ra yray yano MapuaakoB. 
crot n IIpysnoli cocrosmneń, Bkltyreyk Gy- 
KYT% BL apebąy cb NMyÓJMYHUPO TOpra Ha o- 
UHS rob, HaunHaA ©» 19 Ceuraópa (1 Ok 
raópa) 1869 r. uo rose uucao 1870 roga. 
Toprm uasueyca c'o cymatbi 4,500 pyG. cep m 
GyĄET1 UpoOHSBOJWYCH WD CKABUHHONB JOMB 
1 (13) ABrycra 1869 r. Ba 10 yacBB'b YTpa. 
Iloqpoówme cskąbuia moryra. ÓBIY% poora- 
FAICHDI WEAMIOLIENY BR RAHIEMIpIN ÑO- 
caniaro Cyqeónaro IIpneraBa, . £b Bapurarh 
ua Jloaroń yanqyb noge N. 556 copepas e- 
mofi. 

Ilonaaecniń, Cyąeónbta IMHpuciaBth. 
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Podaję do powszechaej wiadomości, że za- 


jęte w drodze egzekucji sądowej dochody nie. 


ruchomości Nr. 1065 lit. A. w Warszawie na 
rogu ulic Marszałkowskiej i Próżnej położo- 
nej, wydzierżawione zostaną na rok 1 poczy- 
nając od d. 19 Września (1 Października) r. 
1869 do t. d. im. 1870 r. Licytacja odby - 
wać się będzie na gruncie rzeczonej nierucho 
mości w d. 1 (18) Sierpnia 1869 r. o godzi- 
nie 10 rano przed pedpisanym Komornikiem 
1 rozpocznie się od sumy rs. 4,500. Bliższe 
warunki licytacyine przejrzane być mogą w 
kaneelarji podpisanego Komornika w War 
szawie przy ulicy Długiej pod Nr. 556 utrzy- 
mywanej. 


1—1 Popławski, Komornik. 
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N. D. 3669. 


EBU SGE EA 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN OD OGNI! 


W PETERSBURGU) 
z Kapitałem Zakiadowym Rsr. 2,500,000. 


Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchomości domowy 
towarów, ruchomości i zapasów fabrycznych i gospodarskich, przeciw stratom od ognia, pod 
bardzo korczystnemi warunkami. 

Regulowanie strat i wypłata należności odbywa się ma zasadach sprawiedii” 


wych, z wszelką możliwą szybkością. 


Dla ubezpieczenia się w Towarzystwie Ruskiem, pozwolenie Rządowej Instytucji aseko 
racyjnej, stosownje do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 (18) Września I 


r. nie jest więcej wymagane. 


Generalny Agent, 
MIKOLAJ ROTW AND. 


Bióro przy ulicy Elektoralnej w domu W. Feldhusen pod Nr.ś 
(dawniej 345 6 obok gmachu Bankowego. 0. 


KĄPIELE POLZIN, 
STACJA SCHIWELBEIM 


N. D. 4290. 


JBLAŻNO-KWAŚNE | 


W łazienkach Johamiterskiego Szpitala, otwiera się od 1-go Czerwca Kuracja picia wód 
i kąpieli dla chorych cierpiących bład aczkę i chromiczny reumatyzm. 
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SZLANÓWE KĄPIELE 
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POLLACK, 


Posiada patemtowane maszymy do szycia bielizny i krawiecczy” 1 
zmy damskiej ulepszonego systemu Whelera et Wilsona; maszyny te posi 


damy jedynie sami na całą Rosję 


Maszyny krawieckie oryginalne amerykańskie z fabryk: Płauer et Kaf” 
zer, Singer et Comp., i Hove w Nev Yorku. 

Maszyny szewchie znane jako najpraktyczniejsze do roboty obówia, 
T. Orth et Comp. w Lipsku; maszyny te posiadamy wyłącznie sami na całą Rosję. 

Maszyny tamburkowe dla czapników, z fabryki Wilcoks et Gihbś 


w Nev Yorku. 4 


Maszynki ręczme poruszające się rękami lub n'gami, ze stolikiem i bez stolik” 
w szkatułkach i bez szkatułek, z fabryk niemieckich i francuzkich, w cenie od rsr. 10. 4 
Igły do wszystkich znanych systemów maszyn do szycia, oliwa, jedwab’, mie 
i bawelma, białe, czarne i kolorowe po cenach najumiarkowańszych. LE: 


Gwarancja na rok jeden. 


Przyjmuje się do naprawy maszyny do szycia wszelkich systemów. 
Naukę udziela się bezpłatnie u siebie lub w mieszkaniu kupującego. 
Mniej zamożnym ułatwia się nabycie przez wypłaty ratami miesięcznemi. 


Smoleński et Comp. 
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N. D. 4284. 
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Zakład mój restauracyjny 
pod firmą Anma Rother, 
j egzystujący dotąd przy rogu u- 
licy Bielańskiej i Senatorskiej pod Nr. 467a. 
w domu p. Loewenberga, z początkiem miesiąca 
Lipca b. r. zostanie przeniesiony do domu JW. 
Generała Witkowskiego, na róg ulicy Niecałej 

i Wierzbowej, wprost teatru, na 1-sze piętro. 

Oprócz systemu dotąd używanego (wiedeński) 
a który okazawszy się praktycznym zyskał ap- 
probapję ogółu, zaprowadzonym jeszcze będzie 
system tak nazwany francuzki (á la carte), tu- 
dzież obiady wspólne (table d'hóte) o pewnej 
stałej godzinie. Osobne gabinety (cabinets par- 
ticuliers), tudzież salon wyłącznie dla dam prze- 
znaczony, urządzone zostaną. 

- - Dziesięcioletnie doświadczenie w tym zawo- 
dzie i dobre chęci moje, pozwalają mi wróżyć, 
że potrafię się wywiązać odpowiednio zobowią- 
zaniom podjętym, a zasada jaką z samego po- 
czątku przyjęłam, poprzestawania na małym, 
słusznym lecz ciągłym zarobku, każe mi mieć 
nadzieję, że i nadal $zamowma Publi- 
ezmość jak dotąd, zakład mój restauracyjny 
odwiedzać raczy, `: 

Bliższe szezegóły, tudzież dzień otwarcia no- 
wego zakładu, przez, pisma publiczne do 
wiadomosci powszechnej podane będą. 

Anma z Rotherów €zuleńskka. 7506. 


w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.- Za pozwoleniem Cenzury, 


Nadzór Eśąpicli 


GŁÓWNY SKEID 


MASZYN DO SZYCIA 


Z Fabryki Iambargskiej 


SCHMIDT & Comp. 


Nowy Świat, dom Zarządu Wojskowego Nr. 67 wprcst Kopernika. 


z fabry 
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N. D. 4175 
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Zakład Wyrobów 


ij A Í 
„ECHBNICZNO-Ś USARSKIA 
j Feliksa Taszyńskiego: 

, Między innemi wyrobami Pre” 
y kuje praktyczne Fotele 7% 
,/jlazme, zmieniające się 

„| dnej chwili na dogodne DOi | 
JHA. Poduszki z foteli stan? g | 
wyborny 

rac. jel” 
"nca Oing 
h na Nr. 16 
! (nowy 14): 
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